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y  ;-prze<lażv detalicznej cena oo.leriyńczego D-ra 15 groszy, 
Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem

W  ciągu nocy. Posiedzenie Rady MinistrówW  czaste ostaimego przesilenia z
przed t-zech tygodni pisaliśmy: „r'zed WARSZAW A, 5. V. (tel. wLSłowa). Premjer Skrzyński przybył dziś do W ARSZAW A 5.V PAT Rada Mi-
OSr' '  ° ' i ird gabinet republikan- Belwederu o godzinie 1-sztj minut 35 i wręczył Prezydentowi Rzeczypo- nistrow na posiedzeniu w dniu 5 
sko-parlamentarny w Polsce*. Przeto- Sp0jj(ej dymisję gabinetu która została przyjęta. Konferencja pierrjera z ‘i^ja załatwiła szereg droonych spraw 
siatnim Jakim gabnelem by. « ,d  hr. Wojcechowakm „wala po. godaly. c i ^ W i a d c S e w n a ^ e l a ^ P ^ '
. zyn. .ego. . jego ustąpieniu Na gooamę 2 30 rosiał „proszony do Belwederu marszałek Rataj i Ministrów, iż ponownie zam erza'
przyjazie gabinet os.a.m. odoył przeszło godzinną naradę z Prezydentem Wojcechowskim. Po kon- zwrócić się do Pana Prezydenta Rze-

ąd p. b-rz; nskiego prze ł^ y ł f ;rericji marszałek Rataj złożył w klubie sprawozda wców sejmowych na- czypospoiitej z prośbą o p-zyjęcie 
v -dy swoje życie. Obeciie piztsile- stępujące oświadczenie: — Informowałem P. Prezydenta o nastrojach pa- °ymisji cj<ego gabinetu,
nia w osce są krótsze, an.żul były nujących w Sejmie. Zgodnie z ro ją  radą p Prezydent nie będzie odby- , p-nionrom'
kiedyś, lecz bardziej nużące. Wszyst- wał konferency; ze wszystk mi przywódcami klubów sejmowych a zapro- -Ł z 1 'a ■ rzyi

ogarnia wrażenie pustki nie do bj jedynie marszałka Senatu i prezesów najliczniejszego klubu prawicy g
pokonania, pustki programu, niemo- (z L. N )  i lewicy (P P- S ). Pozatem jest bardzo możliwe, że p. Prezy- W ARSZAW A 5 V PAT. Po skuń-
żliw )ści większych zamierzeń rrt dert będz;e chc ał jeszcze rozmawiać z osobami, które będzie uważał za czerf,iJ posiedzenia • Rady Minist.ów
więcej to się zmienia, tem więcej kandydatów na premjeia. P.an .Pteumf j \ i Minister Sj .aw Zagra-
pozosiaje temsamem. -  Więc wszy- Prezydent Wojciecnowski jest zdania, że uda mu się jeszcze dziś w ^ P p T e d s ^ iS Ł f  brasy^którym'^-
scy z jczuciem ulgi przywitali wia- C)ągU noCy wynaleźć kandydata na przyszłego premjera- świadczył cc następuje: Rząa koali
domosc ze p. premjer Skrzyński na- „  tw o rz v ł ^abh .e t cy]ny był r74rfem pokoju społ czne-
dal będzie urzędował, ale wiedzieli Dęazie TwO y g aD ine i — pocjaję s.ę dziś z rządem do
wszyscy, że trwać to będzie króiko. WARSZAW A, 5 V. (tel. wk Słowa, W  Sejmie wiadomość o złożeniu dymisji, ponieważ po&stawy rządu

Ostatnim rrahinpfpm w r.aszem dymisji i przyjęciu jej przez Prezydenta Wojciechowskiego, mimo iż była koalicyjnego zostały wbrew menu 
u k Ar a zapowiadana przez premjera Skrzyńskiego od dwóch tygodni, wywołała 2yC2en'1' zwężone. Mam laczieję, że

przekonaniu, będzie rząd ć pany o nie- żywe „omszenie. Oka*, o się, że stronnictwa sejmowe nie doszły jeszcze moje ustąpienie ułatwi porozumienie, 
wyzyskaną jeszcze uOtychczas kom- zupełnie do porozumienia co do osoby męża zauiania. Wysuwana jeszcze ż.m\erz&]̂  do rozszerzenia k«a cj w 
binację parlamentarną, mianowicie wczoraj kandydatura pos, Witosa wywołuje podobno pewne tarcia. Lan- mysl zasad, które mną kierowały kie- 
centroDraw rozszerzony za uyłącze- sowa na jest na<om.ast forsownie myśl uproszen.a hr. Skrzyńskiego a b y  dyr w listopad e tąd iworzył. — 
niem skrainei lewicv i nif?dv me bio- ‘ '-chci£'t ponownie poająć się misji tworzenia rządu, gdyoy Prezydent Zawieszenie bro i w walkach partyi 

jKra]" e! ewl g y ! WojciLcnowski postanowił do -.go się oawołać nych 1 2g °dna współpraca sa nie­cącego udziału w rządach klubu zbędnemi warunkami poprawy w
chrześćj -narooowego. Po • tem, jak U p. Prezydenta Rzeczypospolitej, dziedzinie gospodarczej, dama roboty
ten rząd upadnie, przyjdzie już nie- W ARSZAW A 5.V. (tel. wł. Słowa) Zgodnie z zapowiedzią mar- bezro '^tnym i taniego k.euytu. Rzad
wątpliwie do rządów gabinet aparia• szałka Rataja Prezydent Wojciechowski przyjął o godzinie 4-tej marszałka *  ostatnich 10-ciu umacn przeproś a

„ Senatu p. Tiąmpczyńskiego następnie pos. Gląbińskiego. O godzinie 5-tej ■ prow.zorjum budże owe, Wniósł
men arny, gabinet de nomine tylko 20Stał erzyjęty ooseł Martk. ustawę o zrównoważeniu budżetu, o
republikański Pc,s_ Dębski (Piast) konferował oficjalnie z przywódcami PPS., którzy podj,ku n.ajątkowyrr, c na

Pan prez. Wojciechowski zano- oświadczyn, że stają w zdecydowanej opozycji do koalicji centroprawu cze*nyc!; władzach óbroay lahstwa i
wiedział pierwotnie, że powoła gabi- “ W ” " * 1* u“ zi£llć pos' Marek W " * 4"  ^
net jeszcze w ciągu nocy Potem o- O godz.nle 5.30 lozeszla afę w Sejmie wiadomuść, że pos Rokowania likwidacyjne 

z Niemcami.kazało się, że rzą ■ po wstać może do- Q łąb nski wskazał p Prezydentow i pos. W itosa jako  męża zau- 
piero jutro Krążą tak e pogłoski, źe fania większości prawicowej dla utworzenia no w i‘go rządu. Po  
całkiem się nie uda stworzyć nowego w ierzenie tej misji pos. W itosuwi uchodzi za prawdopodobne. W ARSZAW A, 5.V. P a 1. Dn.a

C « " w l ™  S y ? skim',. Dębsk"’' Mln Ż<Wechow»kl ma pozostać
■ _  ? “  t *Cna oecl7,e po* W ARSZAW A. 5 V (tel. wł. Słowa). Według krążących w kuluarach w Berlinie swoją' dpowiedź na aide

ptzi , .n galwanizowaniu^ .przed- pogłosek oianowisko opozycyjne PPS. uległoby zmianie, o ile slronmctwa memoire rządu polskiego z 15 kwiet- 
ostat"iego* jak my go nazywamy, — ZLN,, Ch.D i Piasi zgodżłyby się wycofać min. Zdziechowskiego. Obec- n*a w sprawie rokowań likwidacyj 
gabinetu p. Skrzyńskiego. ność min. Zdz echowskiego w przyszłym rządzie jest konieczna, ak wyja- nych. Komunikat oonośny podany

W tych DOgłoskac.i uderzeia naz czyr,n,kl miarodajne, n.e tylko ze względu na jego plan sanacyjny wczo'aj do wiadomości publicznij
• h Ta \y/ 1 a'e rownież wobec rozDoczętych Deriraktacyj o pozyskanie Kapitału zagra streszcza stanowisko n emieckie, jako

wiska kan . ów. Witos jest me- nicznego dla Polski Osoba m n. Zdziechowskiego zwłaszcza z tern. per- wychodzące z założenia konieczności
wątpnwie wielk iem irreniem, booaj traktacjami jest nierozdzielnie zw ązana. porozumienia się pomiędzy obydwie-
więcej,—jest symbolem przeb.egłego ma stanami, określając p.zytem pro
chłopa, który .aDanował nad Dań- Koncepcja .centroF aw u  nadal aktualną. pozycję Polski, jako niedostateczną
skiemi i nrote sk.emi' rozumami W A R SZ A W A , 5 V  (tel. w ł. Słowa). D .iś w  godzinach wie- 1 domSgając się crłkow.tego zanie-

• „  , ° . 5  rozumam C£0rnych Pre .yaen t Rzeczypospolitej konferow ał z posłami Cha- chania akcj1 likwidacyjnej.
v :ora;szg Polski. Aie p. Chaciński cinskim (Ch. D.), D ębsk im i Witosem. Nazwiska tych posłów wy- J ak wiaoomo, aide memoire rządu 
i Lięobki? Przecież to nazwiska trze- mieniane są w kołach sejm owych jako kandydatury na przy- polskiego wyj śnił diaczego rząd 
ciorzędnych pionków w grze partyj- szłego szefa rządu. Konferencje nie przyniosły zapowiadanego polski podząc się na zrzeczenie swo 
nej I w chwili kiedy Polska zn; re.zuitatu 1 w ooec tego decyzja w sprawie desygnowania pre- ich Pra,v J o przeprowadzenia nie- 
la.\ • . , /  . . mjżra odłożoną została do jutra Z  zestawienia nazwisk wynika wszczętej jeszcze likwidacji w znacz-

c * y °ł iż nadal utrzymuje się koncepcja centroprawu Jeżeliby misja neJ hości nieruchomości niemieckich
wroeow, w chwili niebezpieczeństw tworzenia rządu powierzona jednemu z wymienionych wyżej po- w Po^ce, uważa wstrzymanie będa- 
tragicznych — takich nam ludzi lityków nie powiodła się p. Prezydent Rzeczypospolitej ma po- ceJ iuż w toku akcji likwidacyjnej za 
wskazuje panament, takim to ludziom dobne zaproponować ponownie hr. Skrzyńskiemu form owanie niemożliwe z ptzyczyn zasadniczych

.nieudolny, przestraszony, głupawy ^ ______ * rzeczowych.
parlament cnce ootecić zbawianie
Poiski. Lut.

C EN A  OGŁOSZEŃ: Wiersz milimetrowy jeduoszpatiowy na sticme 2-ej i 3-ąj 30 ki 
za tekstem 10 srrofzy kroniKa re-tlamowa iub pauesJant +0 itr. W  n-rh swią-ncznycł 
oraz ? prowincji o ?ó proc. drożel Ogłoszenia cyfrowe i tabelowe o 25 proc. drożej.

Błędne rozumowanie.
Sądzić należy, że z okazji wnie- p-zynajmniej punktach pogląd prof. 

sienią przez rząd do Sejmu n^wej Dąbrowskiego rozmija s ę najkcmple- 
ustawy o naczelnych władzach obro- tniej z poglącami monarchistycznemi. 
ny państwa, p. poseł prof. Stefan Ale też zdaniem prof Dąbrow- 
Dąbrowsk: napisał artykuł w War- skiego rząd powinien metylko wie 
szawiance. Cenimy osobę posła Dą- dzieć o pianach operacyjnych, powi- 
browskiego, juko prezesa Zjednoczę- nien je poczęści układać, 
nia Monarchistów. Temniemniej nie Znów cytujemy ustęp z artykułu
możemy nie stwierdzić jaknajgłeśniej, p Dąbrowskiego: 
że W umyśle każdego monarchisty Odpowiedzialność zatem Ministra spro-
(Swiadomego) po pizeczytaniu arty- wadza tię głównie do desygnowania oficera 
kułu p. Dąbrowskiego powstać może Ha wyŁ°kie stanowisko Nacze^ego FJowódcy 
, ,j . Oficer fen musi mieć pełne zaufanie Mini-tylko zdumienie. 8tra a „ drUE,(ej str0QPy Rząd ma peJnr ,a.

Zacytujm y z tego artykuły trzy wo wskazać przyszłemu Wodzowi pewne 
tyikc. ustępy. Są one zupełnie wy- warunki dla jego piano* operacywycb 
starczające. Doskonałe dają pojęcie O jak teren główne, akcji, osłona innych te 
tem, co potrafi czasami powiedzieć ren(i)'vi pomoc sojusznikom, ofenzywa łab 
p. poseł Dąbrowski. deienzywa na wsięp.e “ r7.,sćłv -Vćdz »<*>

ze nu przyjąć tycn ograntczającycn warun-
”  WI9C- ków. wtedy Rząd wybiera innego.
Kisze proi. Dąbrowski, że plany Prof. Dąórowsid chce wiec, aby

operacyjne utoaaane przez sztab ge- TZąd układał w znacznej mierze plany 
neralny r te powinny (tak jest, nie o- operacyjne. Nie wiemy o ile prof. 
my iliśmy się: nie powinny) być ta- Dąbrowski uwzględnił tę okoliczność 
iemmcą dla gabinetu ministrów i e Wódz Naczelny czasem musi wy

Oto są p. Dąbrowskiego Słowa dawać rozkazy oardzo nawet niepo-
w*3; nc pularne. Nie wiem, czy znalazł by się

Wreszcie tp u w a .ajemnicy. Czy ma r2ą(j parlamentarny, któryby chciał 
byc pop-łn.ony błąa Niemiec, które prze- , .. „  . . . .
gHały wojnę już na wstępie >914 r., po ie ° P UŚOĆ Sl° ^  1 ° dd£c . «  W r«Cz 
waż plan napadu na Belgję nie byt znany nieprzyjaciela, Jul. to UCzyntł LflUZOW 
Rządowi? U iias było to samo. O mało z Moskwą, a książę Józef z War- 
cośmy me stracili niepodległości, ponieważ szawą
pian ataku na Rgsjv bolszewicką był ukry- Bardzo ładnie, z dużem wzruszę-
wany, a przez to nieprzygotowany Czy te . . x „  ■
I łc„y „iają się powtarzać? mem ° P ISUJe ^  Prot -Dąbro-wsk,

Mniejsza o treść tego ustępu hi- sw< rozmowę z marsz. Petain, 
sioryczno-rewelacyjną. Autor tego Dąbrowski chciał o tej rozmo-
artykufu zna może n.enajgorzej hte- wie °PO #ieazitć ootomności dopiero 
raturę, dotyczącą się wielkiej wojny. Pf sw®) J śrriierci za pomocą pamiet- 
Pogląd, ażeby Niemcy przegrały woj- n'kdw> — *ecz s oro już opowle- 
nę dlatego że rząd nie znat planów Pz‘a* °  n'ei łeraz> — szteda, że nie 
napadów na Be.aje, wydaje się mi, wsPfjmn '*> zwycięstwo wojsk ko- 
mówiąc z maksymalną kurtuazją dla al,c^Pyctl , âcẑ ł- się dopiero od 
autora takiego zdania, nieco ryzykow- nia ® marca 1918 r., t. j a . :hw 
ny i wymagający jeszcze dłuższego le(Jy g ‘ne,ał P° c f zosta wodzem 
uzasadnienia Dla nas pewnik,em na- nacz^ y m  wszystkich woisk koalicji 
wet pozostanie, że przegrały tę wojnę \ kledf- swe rozkazodawstwo unieza - 
Niemcy z przyczyn zupełnie innych. 711 całkowicie od . dania rządu

Z trudnością jednak o (cyfrujemy ran^ us^‘eS0-} 
pozytywną myśl prof. Dąorowskiego Piprłiy 1,r'le wierzymy’ a y P* " )m*
zawarta y tem zdaniu Stadny e  P,echock’- %  mm‘ Bryl' P- mir-- Kier- 

. . . .  ' J nik, p. min. Barlicki mogli miećje odgadnąć, ale ze strachem cofamy . , . . a
się przed własnym domysłem. Jakt ,?! WpłyV zbŁW-ennv na
Czyżby profesor Dąbrowski nie wie- ° P erac>Jne-

. . , . . .  A teraz jeszcze jeden ustęp z ai-dział, że plan operacymy jest ciemś . . .  , j „  . J , .
„U  - '  -  = *ykułu Prof Dąbiowskiegostałem, że się nie zmienia czasami 

przez lat kilkanaście. I czyżby profe­
sor Dąbrowski chciał się dumagać, 
aby każdy rząd, każdy gaoinet, któ-

przeciw
któremu my, jako monarchiści, musi­
my zaoponować.

Nawet w monarchji konstytucyjnej nie 
może monarcha wychodzić poza zakres praw,

Przywrócenie barw cesarstwa,

Sprawa odpowiedzi 
min Żeligowskiego.

Z prasy żj dowskiej.
Żydzi wileńscy o Kownie.

Wileńska prasa żyaow ka szeroko ooia-

Q -

BERLIN , 5,V (PAT) Nieoczekiwana sytuacja jaka wytworzyła się 
dzisiaj na skutek rozporząazenis rządowego o wprowadzeniu na nowo 
barw starego cesarstwa uważana tu jest za kryhczną i mogącą doprowa­
dzić J>. tay2^ ł^ S S » & i L POi POS ^ niU :^4a ,Mi" ia,rÓW Odbyli po- ży wuhilteresując sięakcją p.zed wyborczą, siedzenie, na którem roz^sźano środki wyjścia z obecnego położenia, w artykułach wszystkich prawie gazet ży* 
Wyników narad nip podano jeszc7e oficjalnie do wiadomości publicznej. dowskleh w Wilnie znajdujemy tony zuu- 

Pisma donoszą, że gabinet był zaskoczony opozycją z jaką wzmian- ch<«cenia ' ro*ctw»rowanli zydr m wileńskich 
WARS^ANłl^, 5. V. Pat. Senacka kowane rozporządzenie spotkało się w dwuch partjach należących do ko- do r „ ll k*w*eń*jReK° z powod dotychcza- 

k imisja '.praw zagranicznych i woj- alicji rządowej, a mianowicie u demokratów i c entrum. 33K o«d  nai’odowTChny PrZ“
o była dziś posiedzenie  ̂ w Odwołanie rozporządzeniu o którem mowa przedstawia znaczne trud- Ostatnio wileńskie gazety żydowskie

sprawie treści oapowieczi m nistra ności, ponieważ postawiłoby to w trudną sytuację prezydenta Rzeszy żvwo 0 nawia’A f«kt wystawienia w okręgu 
spraw wojskowych, udzielonej na Hindenburga, któremu kanclerz przedstawił rozporządzenie do oodoisu ow'eń9kim, żya0wskl , ll8ty ^yb?rcif j Fi|° ’
nvchPoIarCiU tm ;iiZdan0V SKleg°  ' ln'  prZŁ‘d Porozumieniem \ Reichstagierr., Dlatego też. jak donoszą pisma jKeći^wagię^en^wskfeg!) • S e  

-r j oz&iroJu w Bwnji- gabinet nie zamierza narazie odwoływać rozporządzenia, które wywołało twa demok-atyczn-gc
Ireść wspomnianej odpowiedzi kiyzys.

zreferował sen. Kiniorski (ZLNj, któ- ' \ o v i r v  ł*Z3.d 'T t P W s Ł fry postawił wniosek o przyjęcti na- lNOV» y  lU lC W M g l .
^ T isiaz wnosi: RYGA, 5.V. PAT Przywódca związku włościańskiego i wice - prze-

s i ac^y uchwalić nustę-. wotjnjCzący sejmu Alberings utworzył nowy rząd koalicyjny bloku wło- 
pującą rezolucję: Senat stwierdzając, ści3ń6ki( J o  i Entrum .
1) że odpowiećz na interpelację Se- * - » « • .
natu do Pana P.ezesa Rady M ni- K r V Z V S  W
strów z dnia 3 rńarca 1926 roku wy-
raża jedyn e Dogląd ministra spr.w BRUKSELA, 5.V. PAT. Minister spraw wewnętrznych poaał się do
wojskowych Żeligowskiego, 2) żenie dymisi' 2 powodu uporczywego trwania rady mirnstiów na stanowisku
dano wyjaśnienia na przedstawione negrtywnem w oprawie jakiejko *iek koncesjij w >uie :inie fiskalnej, mo•
przez interDeiantów pytami 3ł że aoprowadzić do uspokojeń a umysłów
zawiera ocenę interpelacji Senatu uo Zb^Órka Ha Francję?
jakiej przedstawiciele władz wyko» •*
nawczych nie są uprawnieni, — uzna- PARYŻ, 5,V. PAT. M.nister pełnomocny rumuński Diamandi wręczył
je odpowiedź za niewystarczająca Briandowi czek na 2 000 franków, jakc dobrowolny dar .̂na ratowanie

W  dyskusji sen, VI- ozmeki franka 
(Wyzw.) oświadczył, żt odpow edź (Powyższa wiadomość naszej urzędowej ajencji wyaaje sśe nam nie-
ia jesł odDowiedzią rządu. Przedsta- prawdopodobną — red.)
wiciel ministerstwa spraw wojsko* A h d - e i - K r i m
wych pułkownik Petrażycki wyp >- * o * V r im  D(j I Z i e  W a ł C Z ^ ,
wiedział się przeciwko tej uchwale. PAR\Z, 5.V. rA . Matin donosi z Tangeru, iż według wiadomości

W  głosowaniu wniosek referenta nadeszłych z Riffu Aba-el-Krim zarządził pobór wszystkich kontygentów
uchwalono przy wstrzymaniu się od zdolnych do noszeni? bror

I ‘oJHicty. Kowieńsko-sowiecfea przyjaźń. -
li, iż stanowisKo w tej sprawie zaj- Wzajemna wymiana więźniów 1 1 —
mą na plenarnem posiedzeniu Senatu W ed ług  wiadomości otrzymanych z Kowra, przedstawiciel Sow ietów jfwai

_ _  Aleksandrowskij rozpoczął rokowania z rządem kowieńskim o wymianę wicźi I f W  J r \ l r \  L0 H R1 ts
niów. W'szjs'ćy komuniści znajdujący się w więzieniach litewskich, bęoą wy- _ “  f tM ll i i ia . .-
dam Sowietem, Wzatn.an Rosja sowiecka odda więźniów pfc-Iiiycznych Li- L 0 P P

U  £ U  J  ą
potrzebne mi do studjów 
dz i e ł a  f i l o z o f i c z n e
w językach: polskim, rosyjskim, fran­
cuskim i niemieckim zwłaszcza poszu­
kuję książek wydanych przez Polskie 
Towarzystwo Filozoficzne we Lwowie, 
przez Kasę Mianowskiego w Warsza­

wie szczegó.me zaś
1. W . Jam e s  «PraKmatyzm»
2. J . .G o łu c h o w s k i «Filozofja i

Zycie»
3. Im K a n t  «Prolegomena» do wszel-

1iięj przyszłej metafizyki.,.*
4. tegoż «Uzasadnienie Ałetafizyki

Moralności*, 
oraz polsslego pizekładu Sch o p en ­
hauera *U poczwórnem fródie rwier- 
dz^nta o podstawie dostatecznej*

DOWIEDZIEĆ SIĘ
:.stt.1t, ..SŁOWA".

ry y w tym czasie u zę^ował, miał ^tóre Dfoją ponad jego wolą, cóż dopuro 
znać tajemnicę planu operacyjnego. W republice parlamentarnej.

Z dalszego jednak tekstu artykułu Zdanie powyższe jest grarnafycz 
wyn ka, że istotnie, to właśnie nie- nie źie zbuciowane W  republice mo- 
siety p. Dąbrowski ma na myśli. Jak- narcha „nie może wychodzić*, bo w 
to? Więc w Polsce już do dziś dnia republice monarchy niema. Prof. 
liczymy około 300 byłych ministrów. Dąbrowski złś nie wskazuje, kto 
Niektórzy z tjcn ministrów siedzieli jego zdaniem „nie może w,chodzić* 
już na ławach oskarżonych w chara- w republice, nie wiemy do kogo mają 
kterze przestępców kryminalnych, stę odnosić wyrazy „cóż dopiero w 
Wielu z nich było socjalistami, a republice parlamentarnej'. Ale me o 
więc zwolennikami pacyfizmu bez- te wątpliwości gramatyczne nam 
względnego, członkami organizacyj choazi.
międzynarodowych. Bardzo możliwe, Wyraz „nawet* zdaniem naszem 
że w przyszłości będziemy mieli mi zost2ł nieszczęśliwie tu przez p. prof. 
nistrów nawet z grup właściwie an- Dąbrowskiego użyty. Być może j>st 
tyoaństwowych, jak z obecnego klubu to winą pośpiechu autora, lecz wda- 
ukraińskiego, czy białoruskiego. Wre- nyrr. wypadku lobi on wrażenie, ja- 
szcie jakże często spotykamy pomię- koby monarcbja była usiroierr. pań- 
dzy naszymi byłymi ministrami ludzi stwowym mniej praworządnym od
0 pizytępionej wrażliwości etycznej, republiki. Tak nie jest. Główną silą i
1 dla nich wszystkich, dia tyeh wszyst- gfówna atrakcją ustroju monarchicz- 
kich panów domaga się p. prof. Dą- nego jest właśnie do, że ustrój ten 
biowski wglądu do tajemnic planu wywyższa znakomicie piawo ponad 
operacyjnego. grę partyjną iefuzje namiętności oso-

Możemy z całym spokojem zape- bistych. 
wnić naszych czytelników, że w tych Cat.

twiaów.

zdrojowiskc położone naci Niemnem I otoczone oltrzymiemi lasami sosno- 
wemi. Radjo czynne so^ntn Chlorcbro nowe. Kąpiele: solankowe, kwa- 
sowę^lewe, bo.owinowe, Hydropatja. Elektroterapja. Kąp e‘e słoneczno- 

p iwietrzne. Plaża nad Niemnem Kąpieli, kaskadowe
dUCHO, SŁONECZNIE, WESOtŁG,, TAMO!

C-ażo spacerów i wycieczek. Rybołówstwo. G.zyDobranie.
Sezo.i od logo maja cio 20 września.

Pized wyjazdem iub wynajęciem mieszlun f prosimy zasięgnąć iuforma- 
cj’, porad I wskazówek w oiurzc Zarżą iu: Warszawa, .Maryzitaowska 130

l-sze p ęiro.
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E C H A  K R A J O M „P. P.P.“  przed Sądem.
W e  wtorek rozDOCzął się przed

* ------  sądem w Warszawie pioces człon-Z Wilna do Budsławia. ków «Pogotowia Patryjo‘ów Polskich*
w . . _ inż. lana Pękosławskiego. Witolda
Korespondencja S w Gorczyńskiego, inż. Olgierda Micha-

Budsiaw, 4-go maja. łowskiego, pułk. Tomasza Lubieńskie- 
Świta. Do Budsławia jeszcze dale- oowali budę lub szałas podróżny, go- Jozefa Leśniewskiego i gen. rez. 

ko, dopiero cośmy minęli Mołodecz Kilku z przybyłych braciszków udało inż. Jana Wroczyńskiego 
no. Rozpoczyna s:ę jazda t. zw. „doI- sę w okoliczne lasy, gdzie zbłądziło Oskarżeni o przygotowywanie do 
ską Syberją' nie dlatego, że dłużej > dopiero Matka Boska, która im się zamachu stanu odpowiadają z wolnej 
tu .ezą śniccn,'aie diatci c prawdopo- objawiła wskazała kierunek w jakim stopy, swego czasu bow.em zostali 
aobnie że s%nica sowiecka jest co- mają iść aby połączyć się z resztą zwolnieni z aresz.u prewencyjnego 
raz bliższa. O J czasu do czasu pod towarzyszy. za kaucjami. Posiedzenie sądowe roz-
oknem wagonu mignie sylwetka po- Nazwa miasteczka bierze właśnie P°częło się o ^odz. u  ej. tskład -,adu 
ILjanta sprawdzającego aokumenty. swój początek od owej sławnej bu- j, . odstępujący: przewodniczący sę- 
Najwyraźniejszy znak bliskości gram dy. gdzie schronili się bernardyni. d 'a Rosciszewski, przy współu a-e 
cy. Ślady wojny wszędzie zatarte Z Obraz cudownej Matki Boskiej, tej ̂  Lorentowicz" i Ciechano-
okien nie wiJać zagród kolczastych która się objawiła zbłąkanym, znajdu- wieckiego. Oskarża proku ątor Ra 
luo OKopów, stacje i budynki ko'ejo- je s ę w kościele Badsławskim. f.zyn,s ,: Obronę wnoszą adw »<aci:
we wszędzie nowe jeszcze niezupełn e Mijamy akurat nowowybudo- c 'iCt|3̂ 1  ̂ ° ‘̂ a ^orezynskiego,
wykończore, świecą białemi ścianami. wane kos.ary szwadronu Kopi. .Ot jTe^śmewskfeTr N ^ e V -

SWr ° je ł0 p 0 “ iadane naS7 «W -  o b r o ń c f  g T  w f o ć ^ g o  suniemy w budsławiu Ueszymy się przygodny informator — mamy teraz : Fhorn ■ ir-7— nhrnńra ł nhipńiki^n 
z tego ogromnie, komunikacja bowiem cn-kńj od dobrego czasu. Policia k Lt,° [ OW1̂  obroni a Ł  nens lego. 
T M&ilna ipcł Pi n » owrinn- L L uu V °r lc£r > . w,- j  J PęKosławski brom się sam. W  cha-z wn a jes więcej niż o*ropn, była, aje spokoiu me bvło Wiadomo J  t eksnpr - u atolom ncu oła- o 
SzczegoKe odczuwać to muszą po- wojsko, inny porządek*. Chłop w.o- „  powołano
drożni którym wypadło jeźtzić na zący nąs mówi to ze szczerem zado- p‘ Na iSSe* SwM ImSw fimiruie 154 
hnji Królewszczyzna Wilno. Przesia- wolen:em odczuwa najwyraźniej o- - bscie świadków figuuje -
danie w Mo.odecznie sp „wia iż droga gromnie doniosłą rolę jaką wykony- go^Cł^d^skteg ,
staje się oardziej uaadiwą niż być by w ują oddział> Kopu na granicy nie £ 'e ‘ ^
mogta Ląoła myśl, że w Molodeez- <kQ .  dziedzmi bzzpiu eństwa ^ w S ^ S  
ni= >dzies o godzinie drugiej trzeba ai * nrzedewszystkiem jako czynnik R zjewgjCza Lz.our de Homin-- 
wys.ąsc z wagonu i przenieść się do kulturalny. Dodatni wpływ formacyj M ,uhą’P is żukowskiego Szeptycki go 
arjg ego odb-ua sen zupełnie. Nic kopu w dziedzinie ku’turalno spo-: ^vch N . ,Tawił? śie 46 zwia"t-
też dziwnego że co kroi. słyszy się le jnej jaskr.w » uwydatn.a się ood- u^ emS^>e?slna*j1 i I p t l l
z tego powodu utysk wania publici :2as uroczystości narodowycn. Rzec d *ju . wiennictwa świalktw sad
ncsc*.zmuszonej cło daTszej za Molo- śmiali można, te skromny bez wię- nju Za0dnyeh wniosków
deczno w Kierunku Królewszczany kszych aspiracyj Budsław przy współ nrokurato obronv postanowił- snra- 
podróży. Zwłaszcza cierpią nad ten- uaziale dowództwa Kopu słał się p rozDatrevć Adw Niedzielski zgło- 
oficerow.i* K.O.P którym obowiązki ogniskiem kulturalnem do oórego
służbowe często nakazują podróżo garną się okoliczni mieszkańcy Jest świadka ks Oraczewskie o któru
wać co 'na Wprowadzenie wagonu to najlepszem lekarstwem na wszeiką b d . rrranłzacii P P F 
bezpośredniej komunikacji Wilna z agitację wrogą państwu. Że tak jest, ^
Królewszczyzną me naraznooy zaaje dowodzą tego przykłady. Oto pos. Akt oskarżenia.
się Dyrekcji Kolei na większe kło- Owsiamk, Białorusin, który przedtem Akt1 oskaizen'4 zawiera 60 stron. Gduzy-
p . ty Mamy wrażenie, że Wileńska tutaj grasował obecnie wizyty swoje tam> go zajęto kilka godzin czasu. Policja
Dyrekcja Kolej w -o.ee o jak naj zredukował do minimum, ttk in o k '§Ii?SSSiąSinfor^acjSTiajjiej organtzac5)! 
większe przystosowanie rozkładu coraz bardziej mu nie wierzy, widząc r.P.p.i siói-a miał? na celu opanowanie 
jazdy do potrzeb podróżnych nie jaskiawą sprzeczność pomiędzy ha- władzy d.ogą zbrojnego zamachu stanu,
wątpliwie w nowym rozkładzie wa- stami głoszonemi przez pana posła a OwaSłabja ta działała początkowo konspira-
gon Md T ch, ni. M f le 10 wielk, „sn.n- inleiesaini. t S a S f S T . .  'S S t f S Z

L 3 wszystkeh jeżdżących z Of'cerow'e bataljonu i szwadronu piono na murach n Warszawy odezwę pt.
Królewszczyzny, Zahacz, Budsławia, ^ -7p |p n.nwn Mir M-r-a Aiarm», nawołującą do ws.ąplema do or-
K*zv w .c j, Wile-jki i okolic do W,Ina. j , 2  B ' , ? i  Ł S -  ^ nlzacji- p^ i raowani. członków; doA. .v/ , , . łowskim 1 nm. oaimbkirn, nie szczę ganiz eji odbywało się b a rd z o  romantycznie,

Ale już i Budsław. Wychodzimy dZą trudów i czasu aby życie spo ZaprzySięgano ich w podziemiach kcściołóv,
na schludny i czysty peron nov.o jeczne w Budsławiu ożywić. Zroodi przysęg. ldbierał duci-owny w ooecności
wybudowanego dworca. Miasteczko tyj bardzo wiele, leżeli zważymy, że cera- oiórki człon .ów arzą Irino w ta- 
ieży o uwa kilometry. Widać z daleka początki sa zwykle najtrudniejsze. ^ ą z k o S m ^ rź y  i .k zw. pięciu
białe rnury kościoła, jednego z r.aj- prZy współudziale Kopu i gmwty pUę5ych Na taWch tajnych zebr uacn 
piękniejszych w całej okoticy. ]dk zorganizowana została orkiestra, która odbywane musztrę z cztonkam fc*.P.P. pn- 
ok.em s'egnąć równina otoczona jak- poraj pierwszy wystąpiła w czasie ś%'dató swój-progriia i regulamin. pró­
by cz^ną linią lasów. Na ) ra- Sbc. odu Trz.e omajowe O. g ra m  e ty m  o y ła  z m ia n a  oruyna jt wyoor.
wo i nalewo błyszczą siebrzyste rafie 
wód. To Serwecz w ystąp ił z niskich $
brzegów i zalaf nadbrzeżne łąki i pola. + ^
Zaczyna mszyć deszczyk zwany tułaj 
.kapuśniaczkiemJeszcze kilka chwil

Z n r u r z e n l o  L o n d y n i e .
Starcia na ulicach.

PA RY Ż , 5 V. PAT. Doroszą z l ondynu, iż parotysięczny 
tłum strajkujących wtargnął do londyńskich doków i składów  
nafty, przyczem pootw ierano krany rezerwuarów oraz p rzew ró ­
cono i uszkodzono wszystkie wagony-cysterny.

LO N D YN , 5 V. PAT. Rzącf w yda ł p ierwszy numer „Gazety 
B ryty jsk ie j" zaw ierający expose o sytuacji strajKOwej, oraz in ­
form acje społeczne, polityczne i sportowe. Times ukazał się 
dzisiaj na jednym n iew ie lk 'm  a-kuszu Redakcje innych dzien­
ników pozostają zamknięte. Podczas zamieszek jakie wydarzyły 
się we wschodnich dzielnicach Londynu doszło do starcia po 
między tłumem a policjantam i i ochotnikam i pr2yczem znaczaa 
ilość odniosła r a ry  i kontuzje.

LO N D YN , 5 V. PAT. Sytuacja pczostaje bez zmiany. O pin ja 
publiczna zachowuje ca łkow ity  spokój —Włcdze ko lejowe czynią 
wielkie w ysiłk i d la uruchom ienia w  dniu dzisiejszym przy po­
mocy ochotników  pociągów na głównych linjach podziemnych 
oraz om nibusów.—Oprócz zamieszek w  dzielnicy Erstend doszło 
ao zaburzeń także w  New  Castle.

Uruchomienie pociągów na linjach magistralnych.
LONDYN, 5,V PAT. Dzięki uzupełnieniu brygad maszynistów kole­

jowych drogą zaciągu ochotników kdmpanje kolejowe pizystąpiły dziś do 
urucnomienia wszystkich pociągów towarowych i osobowvcn, utrzymują­
cych komunikację na głównych linjach —Na Imji wielgiej kolei zachodniej 
odeszło 2 Paliagton jedenaście pociągów. Pomyślne wyniki osiągnięto 
również na innych linjach magistralnych.

W  nieKtórycn dyrekcjach nie porzuciły pracy całe orygady pracow­
ników kolejowych, dzięki czemu praca odbywa się tam normalnie. W  do­
kach i stoczniach okrętowych tylko pewien, odsetek robotników porzuciło 
warsztaty.

Rozdzielnia artykułów spożywczych.
LONDYN, 5 V. Pat. W funkcjonującej już rozdzielni a-tykułow spo­

żywczych urządzonej w Hyde Parku zaczęto wydawać mleko i ryby 
dostarczone dla Londynu drogą kolejo vą Kierownicy rozdzielni zape­
wniają, że dostateczne racje mleka i innych artykułów żywności wydawa­
ne będą całej ludności stolicy podczas trwania kryzysu. W  rozdzielni 
mięsa, znajdującej się w Smithfield Market w Londynie wydano w ciągu 
dnia dzisiejszego £ 000 ton surowego mięsa i konserw.

Stan zaprowjantowama i komunikacji znakomlty.
LONDYN, 5. V. PAT. Dziś uruchomiona zostanie jedna z linji kolei 

podziemnych. Zapisy na ochotników fachowców Dragnacych pernić służbę 
zasięDczą na kolejach elektrycznych i parowych stolicy przekroczyły już 
zapo'rzeuowania. Z różnych punktów kraju sygnalizują, że stan zaprawiam 
towar.iai komunikacji jest nadspodziewanie znakomity.

Jak zareagowała giełda.
W IED EŃ , 5.V. PAT. «Neues Wiener Tagebiatt* donosi z Londynu 

N e giełdzie londyńskiej panuje zupełna dyscyplina. Kursy były wczoraj 
nomina>ne Ooroty nieznaczne Pożyczki państwowe, które spad*y silnie 
w poniedziałek poprawiły się we wtorek. Popyt wśród publiczności na 
gotówkę w bankach nie jest zbyt wielki Kurs funta z powodu wielkich 
rezerw bankowych jest względnie stały Obawiają się jednak, że nastąp1 
znaczne osłabienie kursu funta po ustaniu strajku.

Według przypuszczeń kół giełdowych obecny konflikt potrwa około 
dwuch tygodni.

czej, b e z w z g lę d n e  z w a lc z a n ie  Panyj wywro­
tów y c h  (d O T u n is t y c z n y c c ,  żydowskieł i so- 
c j a l . s i y c z n y c h ) ,  o g r a n ic z e n ie  p r a w  o b y w a ­
telskich w stosunku do żydów i t. u Na 
cz e le  o r g a n iz a c j i  s t a ła  r a d a  g łó w n a ,  złożona 
z 9  osób, a ą d  H o n o r o w y ,  k o m 'S ja  rewizyjna. 
lJ Gzal.em w programie oyio stworzenie ouiObchód Trzeciego maja w Budsła

» , ------ --- -  -- - j  -  - -- - . ___•_____  i . .  . • r  u i a i c m  w  ł; i a i i i  i c  u y t u  ■'* •*w* —i przed stację zajedz ê furmanka, któ* W!U rmmo niezbyt sprzyjającej pogo* d̂ -ałów i formacyj piowmcjonalr?ych- Kie 
Ta dowiezie nas po budsławsk=ch ■' wypadł niezwykle uroczyście, równicy organizacji Dosiadali najrozmaitsze 
drogach do celu-gościnnego domu Licznie przybyli n-ezważając na złą pseudonimy, jak yre^. Kejun. -W a JA p ,  
pańska Cywmskch w M olykach. diogę mieszkańcy dalszych wsi i za . Ko‘lkluzJ J aktu "Zarżenia I =-

ścianków, od -ar.a, wypełnili piac j an PękoJawski ht 42, Witold Uor- 
^ przed kościołem, gdzie W parę go- czynski lat 47, Olgierd Miehałowski lat 46,

dzin później ks. proboszcz Bagieński Tomasz Lut eński lat 59, jór-ef Leśniewski
Womica nasi j.st nadei m m *  <«• cSfc„fv %

ny.«Budsław — mówi —• założyli w golnie ładnie p rentowa y -ę szkoły. 0rgamzaoj -Patrjoiów Potsnioh», wiedząc, 
dawnycłi czasach kupcy wileńscy. Po nabożeństwie ładne przemówienia że organizacja ia ma na ceiu dokonanie za 
któizv Drzvr?vli tuia arctia woura wygłosili pp. lept. Krawiecki i nau- maeffu-.stanu u.a ustulony: pizez-ustawę kon-

s S w L  B j f  miedzy czyciel p Z ^ e b ij  OrkiesM 
n nip.-i.bi n.bieibr i ren 71Jiźvi hymn i p.erwsza częśc obchodu oyła raaJ Tf * ^  ---  - J » J 1
nimi niejaki Oskierko i ten założył hvmn i pi ■ w 
tu sob’e ieże.» Opowiadanie woźnicy za onczoną
zbliżone jest do właściwej legendy Część druga, urozmaicona zawo

u  - Ł obchodu b y łl organizacji Wkroczyła w okres przygotowań 
do zamachu, co ujawniło się:

1) w rozkazie prezesa rady w jennej
o założeniu Budsl .wia przez bernar- darni cyki-s.ów biegiem w workach,
dynów, którzy podobnie jak rzekomi biegitm na 3000 metrów, zawodami warszawskiego, poznańskiego, krakowskiego,
kupcy przybyli drogą wodną i w podoficerów szwadronu Kopu w t. zw. lwowskiego, wileńskiego j lubelskiego ao
mieiscu dzie leży miasteczko zbu- «List», wypełniła resztę dnia Zawody orj?aa!za-. poprowadź, n e ścbł.j ewiaencji

snor awe w DaJłv oarazo dnbrz/ składów brom, pruygatowanle planu mob -_______________  sportowe wypaaty oaruzo aoor.. iPzacyjnego, 2) zdj^ie planó\v .m ie jscu .
“ “ —— —  - z czego nie na uaagę zas.uguje wy- lortyfikowanych, 3) zbieranie składek na

rik biegu na 3000 mtr. (10‘minut) broń dia czluuków organizaeji i żaopatrze-
i zawcJy konne «list», które wyka- u>e pzłonków w ^srety, przylem PękosłaC E N T R A L A

SPÓ ŁDZIELŃ , R O L N IC Z O -  
H AN D LO W YCH  w WILN i E 

M lCKiEW lCZA 19
po'eca ze składu:

owsy siewne i karmowy 
koniczynę czerwoną wol­
ną od kanianki, łuDin, 
k a r t o f l e  sadzeniaki 
i stołowe i .n. nasiona.

załv SDrajunośó ieżJców i doDre or7v- ,iVSl(1 zalożycleiem organizacjl, jako pr< zajji sprawi y.c jezjr-ow i ucor^ pr7y zes ra U y  W 0 JB n n e j wyj awal piiecema i roz-
gO uwanir « ni kory, odb.erał raporty, kierował całą orga-

Oochód święta Trzecio majowego nizaeją pod pseudonimem «Jan Pretoi. i
pozostawi n ewątpliwie niezatarte wra- <ótetałt1LeH\va»_
źenie wśrdJ mieszkańców Budsławia, n Owczyfcki Jako, płatny funkcjonaijusz

. organizacji kiei-ował akcją werbunkowrą w a w ęz Uczuciową z tra- Warszawie i na prowincji i pełnił kolejno
d/cjami poiskiemi, nadszarpaną rusy* funk.-ję komendam.a sił ztrojnych, szefa 
fikacyjnemi metodami polityki rosyj- sztabu , członka K Ot. P. p. p. pud pseu 
skjg dommein <Jastrzębiec», «Czołowy» i «Kmi-

A R  cic’-itł u,Michałowski członek R. Oł i zastępca
szefa s/tabu gener. P-P P. współdziałał w
pracy organizacyjr j. biorąc udział w za-

przysięganiu nowo wstępujących człor.kOw 
układa* f wysyłał korespondencję władz na, 
czelnyoh organizacji, tudzież przechowy—ał 
aichiwum ood pseudonimem <Kiejstut Ajgir>.

Łubieński pełnił kolejno w organizacji 
funkcję komendanta m Warszawy, szefa 
sztabu geneialnego pod pseudonimem «He- 
bda». .

Leśniewski peftitł oboo-iązki członka 
rady głównej P.P.P., używając pseudonimu 
«Dąbrową*.

Wroczyński piastował w organizacji 
godność wleemezesa rady wojennej, ukry 
wając się pod pseudonimem «Kejtar-».

Paragrafy.
Przestępstwa te sa przewidziane w art. 

52, 101. cz. 1 i 102 cz.'l k. k.
Art 102 brzmit w-nny przygotowania co 

zbrodn, przewidzianej w art. 100 t. k. a 
więc zarr achu stanu na ustalony w -orze 
prav- zasadniczych usiiój państwowy Po'ski, 
ulegnie zamknąć u w ciężkiem więzieniu do 
lat 10. s

Art. 102 przewiduje za udział w spisku 
dla dokonanir powyższej zbrodni, karę oęż 
kiego więzienia do lat 8.

Po odczytaniu aktu oskarżenia zwrócił 
się przewodniczący z zapytaniem do oskar 
żonych, czy przyznają się do winy. Oskarże­
ni, z wyjątkiem gen. Wroczyńskiego, przy­
znali, że należeli ao organizacja P.P.P., lecz 
dr wiry się nie przyznają, natomiast gen. 
Wroczynsk' oświadczył, że nie był człon­
kiem P.P.P. i do wiuy się n,e przyznał.

Pierw sze zeznania.
Pc zaprzysiężeniu pierwszych 

7 miu świadków, sąd przystąpił do 
oaaania św. Stefana Łęskiego. Świa­
dek Łęski zeznał, że w początku ro­
ku 1023 otrzymał wiadomość o d o - 
wstaniu tajnej organizacji z oragia- 
iiem faszystowskim a po pewnym 
czasie dostał się do jego rąk program 
P. P. P. Zameldował o tern insp Piat*

kiewiczowi i kom. rządu Beczkowi- 
czowi i otrzymał polecenie obserwacj* 
tego ruchu. Stwierdził, że na czele 
organizacji stała rade główna, komen 
da sił zotojnych i rada wojenna. 
Polska oodz'elona była na okręgi, te 
zaś dzieliły się na obwody. W  listo 
padzie 1923 r. rozpoczął się w orga­
nizacji speciainy such, Drzysięgi w 
podziemiach kościołów i zbiórki na 
cmentarzu.

Wreszcie w styczniu 1924 r. o- 
trzymał świadek rozicaz ministra So) 
tana zlikwidowania organizacji P.P.P. 
Wtedy świadek przystąpił do areszto­
wań PekosławsKi p.zy.nt' s e do 
stworzenia organizacji P.P.P., której 
c-Iem— jak zeznał—było zabezpiecze­
nie kraju od przewrotu komunistów 
i grup wywrotowych.

Również Gorczyński zeznał o ce- 
hch organizacji w podoony sposóo. 
Świadek stwierdził, że członkowie 
lJ P.P. opowiadali, że należą do nich 
najwybitniejsi ludzi", jak Dmowsk*. 
Paderewski, ale to me oapowiadalo 
prawdzie, czynili to dla Bzłowien-a“ 
nowych członków. Musztra na cmen­
tarzu powązkowskim byia .kiepską 
sportowa imprezą*.

Adw. Szuriej: Czy nie był pan 
informowany z kół sejmowych o F. 
P P.

Świadek: Owszem, z kói sejmo­
wych otrzymałem wiadomości, nawet 
od wybitnych osób, których nazwis­
ka nie chciałoym zdradzić.

Adw. Szuriej: Czy nie był to po­
seł Prager?

Świadek odmawa odpowiedzi.

Z  S A D Ó W .
Dwie «pokrewne» sprawy.

Na wotandzfe Sądu Okręgowego w drdu 
4 b. m. znalazły się dwie, bardzo zresztą 
ściśle -wiązane sprawy.

Obie strawy to udgłos zaledwie niezwy* 
kiego «eroiyczno-kryminalneKO* skandalu, 
jaki się zdarzył w kwietniu 1924 r. na tere­
nie witlkiej firmy galanteryjnej Lejby Zał- 
bmda Drzy ul, Wielkiej.

Na ławie oskarżonych w pierwszej z 
tych spraw zasrad< bra.anel właściciela 
wsDomniaiej firmy Eljasz Załkind, osnarżo- 
ny z art. 622—t. j. o dokonanie gwałtu ua 
osobie wychowanie]- dozorcy firmy Anny 
Jam  oszewiczówny

Ohydny czyn ten, dokonany został w 
nocy z dnia 11 na 12 kwietnia, w której jar- 
moszewiczówna złapana została, jak opie­
wał w jej sprawie akt oskarżenia na gorą­
cym uczynku kradzieży umań i bielizny.

9t' obronie swej Załkind powołał prze­
szło 20 świadków.

Sprawa jego toczyła się przy drzwiach 
zamkniętych od g. 9 -ano dnia 6 b. nr. do 
g. 3 i-ad ranem dnia następnego.

Załkind uznany został za winnego i ska 
2any ua l l/z roku więzienia z zamianą na 
dom poprawy. Odpowiadał z wolnej stopy 
z powoau złożenia kaucji w sumie 2u tysię­
cy złotych. Środek zapobiegawczy względem 
zasąozonego pozostawiono bez zniany. Bro­
nił1 Zalkinda adw. Kuiikowsk* i Smitg. Po­
wództwo cywilne w sumie 10 zł. z lamienie 
Jarmosztwiczówny (które sad oddarił) wno­
sił adw. M. Bngiel

W  drugiej, a tak ściśle z tamtą związa­
nej sprawie o kradzież Anny Jarn.oszem- 
czówny oraz przcchowują-ych skradzione 
p.zez nią rzeczy małżonków Klimaszewskich 
zapadł po całodziennym dopiero wczorai prze­
wodzie wyrok.

Wyrok ten, znów potwierdził słuszność 
oskarżenia.

Jarmoszewiczowna skazana została z 
oskarżenia o kradzież na 1 rok domu poprą 
wy a Klimaszewscy po pół r.

W obu tycti *zw.ązanych» ze soDą spra­
wach podsądnym za iczono areszt prewen­
cyjny.

Środek zapobiegawczy w stosunku do 
wszjstkich pozostał bez zmian.

Komplet sędziowski stanowili pp. vice- 
prezes Owsianko (przewodniczący) uraz sę­
dziowie K. Kontowtt i hr. Czapski.

Oskarżenie wnosii pouprokuraior Bu- 
rycki.

Na wyrokach wspomn.anych skończył 
się zaledwie akt z lej erotyczno kryminalnej 
afery, bowiem tak Załkind, jak również i 
jego nieszczęśtiwa adoratorka, zamierzają 
ouwołać się ao sądu wyższej Instancji.

b. §.

„Faiszywa“ organ zacia 
komunistyczna.

Nieudany awans na konfidenta 
policji politycznej.

W  tych dniach do Komendanta poste­
runku P. ?. w Dziśnie zgłosił się niejaki 
Piotr Chętowskt i oświadczył, iż jako były 
konfident policji politycznej wpadł na trop 
organizacji komunistyczne, mającej stałą sie­
dzibę w Dziśnie. Zainteresuwany sprawą Ko- 
menuant policji zbadał Chętowskiego i aa 
podstawie tych zeznań postanowił dokonać 
rewizji w domu rzekomej przywódcy or 
ganizacji komunistycznej Coguikiego Hipo­
lita.

Z zeznań Chętowskieeo. wydających sie 
bądź co bądź DiawdoDodobnemi, wynikało 
iż Bogucki otrzymał bardzo ważne doku- 
menta i listy dotyczące mającego rzeKonso 
nastąpić w dniu 1 go -naja przewrotu komu­
nistycznego. Dokumenta pochodzić miały od 
III Międzynarodówki. W nocy z czwartku 
na piątek w tygodniu ubiegłym dokonano 
rewizji w mieszkaniu Boguckiego i rzeczy­
wiście po dłuższych poszukiwaniach znale­
ziono nadzwyczaj ważne instrukcje komuni­
styczne, dotyczące wystąpień Lszo majowych. 
Wooec niezoitych dowodów Boguckiego are­
sztowano a sprawę całą przekazano policji 
politycznej.

I-*o dokładnem zaznajomieniu się z zc 
trzymanem! podc-zas rewizji dokumentami ■ 
pu przeprowaozeniu szczegółowego badania 
wstępnego policja poiiiyczr.a stwierda.ła, iż 
Bogucki o dokumentach znalezionych w je­
go mieszkaniu nic nie wiedz ał . że doku- 
menta te zostały mu widocznie w pewnym 
celu podrzucone. Spostrzeżenia policji poli­
tycznej potwierdziło dziwne zachowanie się 
Lhętowskiegc, który natarczywie domagał 
się wynagrodzenia 7" przysługę, jaką oadał 
policji puliiycznej. Niebawem stwierdzono, 
iż sprawcą podrzucenia dokumentów i kom­
promitującego listu był nie kto inny tylko 
sam Chętowski.

Vt zięty w arzyżowy ogień pytań Chę- 
towski przyznał się do popełnionej nrowo- 
kacji, nie chcąc jedynie wyjawić źródła z 
jaiicgo otrzym rł potrzebne mu dokumenta. 
Wobec jawnej prowokacji Boguckiego zwol­
niono, zaś jego miejsce zajął niefortunny 
prowokator Crię.owskr.

Dalsze dochodzenie trwa.

Kraj lat dz.ecinnych
(O , Paszczy jodłowej' Żeromskiego).

W  głośnej polemice, wszeżętej na 
skutek artykułów p. J. N. M'llera o 
«kraj łat dziecinnych*, mający świad­
czyć, zdaniem autora, o epigonizmie 
romantycznym w twórczości poe*ó v 
naszych przedostatniej i ostatniej do­
by, w polemice przypominającej chwi­
lami waikę z tym1 pierwiastkami isto­
ty człowieka, któryco się nie da stłu- 
m*ć, a tymbardziej wykorzenić, po 
stronie Millera była teorja, czy ie2 
doktryna ad hoc wykoncypowana, po 
strome zaatakowanych poetów, opie­
wających dom i kraj rodzinny, bez­
przykładna, tradycyinym łańcuchem 
spojona, praktyka, świadcząca o sta 
łem zjawisku .kraju lat di.ecinnych*, 
jako funkcji twórczej w dz-ałamości 
ws7ystk'ch prawie wielkich i małych 
artystów na przestrzeni całej literatury, 
od jej początków po chwlę obecną.

Motyw tej miłości domu, ogniska 
rodz;nnego, kraju pierwszej młodości — 
otoczenia dzieciństwa .sielskiego i 
anielskiego-* nie wiąże się organicz­
nie z powstaniem jakiegoś prądu li­
terackiego, naorz. romantyzmu, ist­
niał on w głębi twórczych podniet 
poetów wszystkich czasów, prądy 
zaś literackie, jak romantyzm, stwa­

rzały warunki umożliwiające rozkwit 
tego motywu

W  epoce romantyzmu nie wyłącz 
nie prąd literacki ożywir działanie 
tęsknot twórczych, leżących u pod­
łoża organiz?cyj artystycznych, tę­
sknot najgłębszych, bo od czasów 
ozieciństwa pielęgnowanych w duszy. 
Nie tylko hasto nawrotu do narodo- 
wcśc1, przeszłości dziejowej narodu, 
me tylko ta zasada prądu literackiego 
otworzyła drogę dla oo:ewania kraju 
młodcści, zakątka rodzinnego. Nie 
można dość wyraźnie nie podkreślić— 
zwłaszcza jeżeli chodzi o literaturę 
Dolską— warunków działania politycz­
nych, pobudek pafrjotycznych.

1 tu dochodzimy do sedna rze­
czy.

.Kraj lat dziecinnych’ wystąpi w 
każdej literaturze z siłą nieposooli.ą, 
zwłaszcza jeśli literatury tej charak­
ter jest przeważnie polityczny, patrjo- 
tyczny.

Nie było jeszcze romantyzmu, ba! 
klasycyzm nie zawitał jeszcze do nas, 
kieay już w czasach literatury wieku 
złotego, przed jej Bupadkiem“ w wie­
ku XYII, a nawet w czasach, kiedy 
Rej i Kochanowski kładli podwaliny 
pod literaturę narodową, odzywały się 
głosy o kraju rodzmnym, o stronach 
dzieciństwa, jako o miejscu przed 
niebem—pierwszem na ziemi. A cóż 
dopiero, jeżeli szerzej potraktujemy

to zagadnienie, jako funkcję twórczą 
i społeczną działalności naszych po­
etów, jeżeli uznamy ,ż charakter po­
lityczny i patrjotyczny naszej literatu­
ry stwarza możhwości specjalne dla 
opiewania «kraju lat dz.ecinnych*!

I nie nawią-uje chyba p. Miller 
wycieczki swojej przeciwko krajowi 
dzieciństwa do teorji uniwersalizmu. 
Bo jeże!, różne, indywidualne są przed­
mioty tej miłości u poetów całego 
świata, zależnie od *ch narodowości 
i m ejsca rodzinnego, toć chyba isto 
ta tej miłość jest uniwersalistyczna. 
metafizyczne uczucie do swoistego 
kawałka ziemi, pod niebem oarebnem 
i w odrębnym zakątku świata. Dla­
tego też motyw miłości ziemi ojczy­
stej, a tymbardziej «kraju lat dziecin 
nych* jest motywem uniwersalnym, 
najbardziej dostępnym w swojej isto­
cie każdemu człowiekowi.

Literatura polska—z chwilą zdo 
bycia warunków wolnych od wszel­
kich celów ubocznych, wolnych od 
nakazu posłannictwa politycznego, lub 
patrjotycznego, nie ograniczona w 
swojej swobodzie tworzenia — jaką 
drogą poszła5

Oto z pośród starszych pisarzy, 
najdostojniejszych rangą w hteratu 
rze — Żeromski tworzy „Wiatr od 
morza*, .Międzymorze* i „Przedwio­
śnie*. Z pośród młodszych Kaden Ban- 
drowski — „Wasto mojej matki* i

„Wakacje moich d z ie JR y g ie r  - 
NałKOWska „Dom naa łąkami" — a 
są to dzieła wybitn ejsze, może naj­
wybitniejsze we współczesnej literatu­
rze polskiej.

Naieży tu bodaj poprzestać na 
Żeromskim, jako przykładzie najbar­
dziej tytjowym. Nie kto inny, jak Że­
romski w oaczycie swoim .Literatura 
a życie”, stwierdzał, iż utwory najbar 
dziej charakterystyczne dla literatury 
polskiej — to właśnie te, które po­
siadają znamiona utworów patrjoty 
cznych- lub politycznych. 1 tłuma­
cząc zjaw sko to, zacieśniające nieja­
ko horyzonty naszej literatury, nie­
dwuznacznie wzdychał do czasów, 
kiedy literatura wolna będzie od trosk 
SDołeczno-po itycznych a zajmie się 
wyłącznip tern co potrafi zapłodnić 
twórczo artystę—a jednocześnie być 
przez wszystkich zrozumiane; czło­
wiekiem, ludzkością.

Niedługo wypadło czekać na te 
warunki.

I co się okazało5 Że właśnie te­
raz z większem bodaj zajęciem i z 
więKszą silą zaczęto dążyć do po 
wiązania literatury z życem, do twór­
czego wyczarowywania rzeczywisto­
ści lepszej od tej, w jakiej żyjemy, a 
jakąbyśmy mieć Drągnęli,

1 oto ten że Żeromski, już w 
warunkach niepodległości politycznej, 
pisze w jednem z najciekawszych

dzieł swoich: «Nie chciałbym.., po­
paść w podejrzenie, iż popycham 
dzieła sztuki w jakąkolwiek, choćby 
najwznioślejszą służbę, narzucam im 
cele narodowe, lub społeczne. Sztuka 
pisarska, podobnie jak wszystkie jej 
siostrzyce — a muzyka najwyraźniej 
i najbezwzględniej—nie ma, nie może 
i nie powinna służyć, jako środeK do 
jakiegokolwiek celu, okrom swego 
wrasnego Sztuka pisarska powinra 
być niejako kołem zamKniętem, które 
swe sprawy jedynie wewnątrz swego 
obwodu zamyka. Lecz jako dzieło w 
ludzKim duchu poczęte i dla ludzi 
przeznaczone, z chwilą, gdy artysta 
ogłasza sprawę, kołem zamkniętem 
otoczoną, czyi: żąda współudziału 
innych ludzi w jego wzruszeniu i 
trudzie artystycznym—a nadto—skoro 
dzieło sztuki mocą i umiejętnością 
wielu rąk ludzkich i sposobami uspo­
łecznieni. pracy podane zostało do 
poznania i rozpowszechnienia wś-ód 
ich ciżby, staje się objawem, wytwo­
rem i czynnikiem społecznym*.

Inaczej mówiąc, dzieło niezależnie 
od swego tematu będzie zawsze 
czynnikiem społecznym i żaane ogra­
niczenia w kierunku jego «(em?tu» 
nie mogą istnieć, bo przeczą wol­
ności tworzenia.

W  parę dni po śmierci Żerom­
skiego ukazuje się nowe jego dz.eto 
„Puszcza Jodłowa". I ku zdumieniu

nipjednego zapewne teoretyka uni­
wersalizmu i wielbiciela hasia „sztuka 
dla sztuki* cóż opiewa Żeromski?

.Kraj lat dziecinnych* — góry 
Świętokrzysk.e — i wyczarowuje do­
koła niego naj'p-ękniejszy świat widm, 
zjaw, przeszłości obok świata realne­
go, doiykalnego, dzisiejszego

Poemat ten łączy się jak najbar­
dziej organicznie ze wspomnieniami 
lat szkolnych, lat dzieciństwa, kiedy 
z jednej strony świat ucznia drugiej 
klasy mierzony bywał wysokością 
gór — Łysicy, StrE.wezanej, Bukowej, 
Klonowej, — z drugiej — symbolem 
i barwą tego świata był niemy, pro 
sty znak ’863 — „szczyt moich ciet- 
pień zrównał się z tą górą” .

I v  prześlicznie odczutym poema­
cie aaje Żeromski poznać irracjo­
nalne uczucia, wywoływane w mm 
tęsknotą za krajem dzieciństwa, ujaw­
niając nam życie puszczy jodłowej w 
całej jej wielkości, pięKme i tajemni­
czości.

Nie potrzeba być współpowietni- 
kiem Żeromskiego aby odczuć wiel­
kość wizji i głęoię uczucia lirycznego. 
Nie potrzeba być antyspołecznym za­
bytkiem czasów zamierzchłych, zwo­
lennikiem powrotu do natury aby 
odczuć proiest Żeromskiego w od­
powiedzi na życie nowoczesne, oą 
żące do podporząJkowania _ natury
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Unifikacja terminów płatności 
podatków i opłat przymuso­

wych.
Ministerstwo Rolnictwa i D. P. 

zwróciło się do Ministerstw Sica*bu 
t Spraw Wewnętrznych o przede-ę- 
wzięcie kroków, zmierzających do 
zuniiikowania w miarę możności 
termmów płatności podanców i opłat 
przymusowych, uiszczanych p*zez 
rolników, z terminami płatności *at 
Doaatku gruntowego, oraz o wyda­
nie zarząazeń, aby wszystkie wezwą 
n,a płatnicze wręczane były na 3 
miesiące przed prekluzyjną datą 
wpłaty. Ooecna różnorodność wsze! 
kich danin na rzecz Skarbu Państwa, 
związków komunalnych i przymuso­
wych instytucyj społeczrych sprawia, 
Ze duży odsetek, szczególnie dro­
bnych rolników, me jest w stanie 
zapamiętać terminów przypadających 
-td nich należności, ani tern oaraz>ei 
obhczyć icn wysokości. Dlatego leż 
większość wezwań zastaje rolników 
nieprzygotowanych da uiszczer ia 
należności, a zazwyczaj zbyt bliska 
data płatności, nie iicząca się z dłu­
gotrwałością okresu produkcji w 
Tolnictwie, wywołuje ucnybieme 
terminowi lub zmusza do natych­
miastowego pozbywania wytworó^ 
Tolniczych, bez względu na stopień 
ich przvgotowania ao sprzedaży, ani 
na osiąganą cenę.

Z drugkj strony system ten 
obciąża urzęay, śc ągające należności, 
zbędną pracą przeprowadzania po­
stępowania przymusowego tam. gazie 
Wcześniejsze przesłanie wezwania, 
Dozwoliłoby płatnikowi uiścić na­
leżność w terminie.

Proponowana przez Min, Roln i 
D. P. unifkacja terminów oraz przy­
mus wcześniejszego powiaoamisma
0 nich płatników, usunąć może jed.io 
■/. głównych meaomagań systemu 
ściągania podatKów i opłat w odmę- 
S'emu do warunków wiejskich.

W  miar i egzekucja podatku 
dochodowego.

W  związku ze zbliżającym s>ę ter­
minem podjęcia prac około wymiaru 

Naociatku docnoaowego za rok 1926 
Ministerstwo Skarou wydało okóln k 
z dn. 14 kwietn.a r.b. L. DRO 2231/ I, 
w kiórym przypomina, że w myśl 
części pierwszej art. 66 ustawy o 
państwowym podatku dochodowym 
C.Dz. Ust. R. P *  Nr. 58/1925, poz. 
4 U J, ostateczny termin doręczeń.a 
płainikom nakazów płatniczych na 
podatek dochodowy przypada na azif ń
1 października roku podatkowego.

Termin ten w bieżącym roku po­
datkowym musi być oezwarunkowo 
dotrzymany i dlatego przewodniczący 
komisyj szacunkowych i kierownicy 
oddziarów bilansowych izb skarbo­
wych muszą dołożyć wszystkich sta­
rań celem jaknajszybszego zakończeń a 
ws*ępnych czynność, wynuaiowych 
(zbieranie i uzupełnianie materjałów 
wym.arowycn, rozsyłanie wiaściwym 
wiaazom wymiarowym wiadomości 
o ź ódłach dochodu płatników, za­
mieszkującym poza ooszarem okręgu 
wymiarowego, kwestjonowan-e zez­
nań i t. p.).

W miarę zbierania danych o do­
chodach płatników, maja być przygo­
towane wnioski wymiarowe i następ­
nie poddawane partjami pod obiady 
komisyj szacunkowych, choćby nale­
żało dia tego celu kilkakrotnie zwoły 
wać członków komisji na posiedzenie 

Piatmkom, którym poda ek wymierzo 
no, mają być.bezwłocznie doręczane na- 
nakazy płatnicze. Równocześnie ma być 
kontynuowana egzekucja zaległego po­
datku dochodowego za lata popizrd- 
nie oraz po dniu 1 mija 1926 r. ma 
być wszczęta egzekucja zaliczki na 
pouatek dochodowy za rok 1926 w 
wysokości połowy poaatku, przypa- 
oającego od dochodu, wykazanego

w zeznaniu, o ile chodzi'o płatników, 
którzy złożyli zeznanie w terminie, 
względnie w wysokoścti połowy po­
ci .iku dochodowego, wymierzonego 
za rok 1925, o ile chodzi o płatników 
którzy nie złożylijw te minie zeznania, 
a których dochód w roko 1925 prz?- 
krorzył wedle posiadanych pi ze? wła 
dze skarbowe wiadomość kwotę 1.500 
zł.; przedtem jednak ci ostatni ■ będą 
wezwani do uiszczenia zaliczki.

Stan ja jczarsiw a w  Polsce.
Obecny start kur w Polsce obliczany 

jest na 30 miljonów sztuk, co manowi około 
1,5 sztuk na ha, wnwezas gdy w UaDji 
5,65, w Anglji zaś 4,55 sztuk

Roczna produacja jaj wy nosi około 2400 
miljopów, czyn prz.-szło 15 tysięcy wago-.ów 
po 110 skrzyń a 1440 szt. Dw.e trzecie tej 
produkcji zażywa się na potrzeby wewnę­
trzne i na lęgi, pozostała ilość iroże być 
przeznaczonu a eKsport. Jaja produkowane 
w Polsce, w poiównauitŁ do jaj iuńskich, 
angielskich, holenderskich lub niemieckich 
pozostawają wieie do życzenia, gdyż prze­
ważnie są małe, o brudnej skorupie i ao 
handlu dostają się w stan.e niezupełnie 
świeżym (co częściowo zależy od fatalnej 
organizacji zbiórki jaj).

Udział poszczególnych ziem w oaólnej 
produkcji jaj przed stawia s.ę następująco; 
Małopolska wschodnia i Wołyń — 45 proc., 
Małopolska zachodnia i Śląsk — 30 proc., 
b. Królestwo kongresowe i wojew. wscho­
dnie—18 p oc., Wielkopolska i Pcmorze — 
7 proc.

Eksport jej z Polsk za ostatnie ata 
wvnosił; w r. 1919- 2500 ton, w 1920 r. 
i 800 t„ w 1922 -  660g t., w 1923 — °300 
ton. w 1924—10520 t., w 1925 r .- 27071 t.

Eksport jaj przedstawia następującą 
wartość w ziotvch: tok 1922 — B5SOOOO zł., 
r. 19.!3 — 10248000 :,ł, r. 1921 — -5196010 
zł., r. 1925 — 51227000 zł. Efekt z eksportu 
oyłby znacznie lepszy, gdyby organizacja 
zbiórki oraz technika eksportu odpowiadała 
nowoczesnym wymaganiom.

K R O N IK A  ZAG RAN ICZN A

Sanacja gospodarcza we Wio* 
szech.

W  dziedzinie waluty najdonioślej­
szym czynem było ustabilizowanie 
kursu lira i zmniejszonego obiegu 
banknotów Kurs dolara przeszło od 
roku, z wyjątkiem kilku miesięcy let­
nich r. z., trzyma się na poziom.e 
niezmiennym (24 z ułamkiem;. Obieg 
całkowity banknotów, który w związ­
ku z inflacją wzrósł z 2,7 miljarda 
lirów (czerwiec 1914 r.) do 22 miljar- 
dów w końcu r. 1920 — w czasie 
rządów Mussolini’ego zmniejszał s ę, 
wynosząc w końcu 1922 r. 20.1 mil.

Usilne zabiegi nowego rządu około 
uzdrowienia stosunków w przemyśle 
i wzmożenia produkcji wkrótce spo­
wodowały znaczne zmniejszenie s!ę 
bezrobocia. W końcu roku 1922 licz 
ba bezrobotnych SDadła do 380 tys.; 
w końcu 1923 r.— ao 250 tys. Rok 
1924 przyniósł dalszą poprawę, hczba 
bowiem bezrobotnych zmniejszyła się 
do 150 tys.

W końcu 1925 roku bezrobotnych 
liczono 122 000.

Niewątpliwie na tak szybkie odro­
dzenie się przemysłu duży wpływ 
wywarło zapanowanie harmonji w 
stosunkacn społecznych, przywióro- 
nej przez M.ussoIimYgo.

Kryzys w  handlu drzewnym 
w  Łotwie.

Kryzys wywołany jest tą okolicz­
nością, że koleje łotewskie przestały 
używać drzewa iaico paliwa. Przemys­
łowcy leśni zwrócili się w tej sprawie 
z memorjałem do Mmisierstwa Kolei, 
wskazując na krytyczną sytuację, jaką 
zarządzenie to wywołało, wobec tego, 
iż firmy włożyły znaczne kapitały i 
poczyniły daleko idące zobowiązania 
w nadziei na zbyt paliwa dla 
kolei. Spowodowało to również bez­
robocie wśród robotników leśnych 
Przy jednej z ostatnich tranzakcyj z 
urzędem leśnym zakupiono zaleowie 
14 Droc. wystawionego na sprzedaż 
drzewa. Według obliczeń Banku Łot 
wy na poparcie przemysłu drzewne 
go potrzeba 4 i pół miijona łatów.

człowe<owi i zniszczenia jej domi­
nującego stanowisKa.

„Żyj wiecznie, świątmeo, ogrodzie 
lilij, serce lasów! Przenrnęły nad robą 
czasy złe, ziane ludzką krwią Ciągną 
inne inne..- Lecz któż może wiedzieć, 
czy 'z plem.enia ludzi, gdzie wszystko 
jest zmienne i r .ewiadome. nie wyjdą 
znowo drwale z siekierami, ażeby 
ściąć ao korzenia macierz jodłową na 
podstawie nowego prawa, w inteie- 
sie jakiegoś handlu, rub czyjegoś 
niezoędneeo zysku Jakiebądź byłoby 
prawo czyjekoiwiekdy było, do tych 
przyszłych barbarzyńców, po przez 
wszystkie czasy wołam z krzykiem-
 nje pozwalam! Puszcza królewska^
ks'ążęca, biskupia. świętokrzyska, 
„nłopska ma zostać na wiek: wiettów, 
jakC las nietykalny, siedlisko bo­
żyszcz starych po którem święty jeden 
chodzi,—jakc ucieczka anachoretów, 
wielki oc.dech ziemi i pieśń wiecz­
ności! Puszcza jest niczyja, nie moja, 
ani twoja, ani nasza, jeno boża,
ŚW,^ a' ‘ . 'A 1 • I *Oto do przez m-łosć „Kraju lat 
dziecinnych", po przez, charakter pa- 
tjotyczny, poemat, będący proiestem 
przeciwko barbarzyństwu życia no­
woczesnego i hymnem na cześć bos- 
kości natury i stworzenia.

sił leorji uniwersalizmu, ani też walkę 
z przeciwnikami „pieleszy domowych*/ 
Dzieje literatury dają świadectwo 
prawdzie i w nich szukać teorji, 
zgodnej z rzeczywistością

•Zamierzałem pokrótce wskazać na 
podświadome, irracjonalne pierwiast­
ki i pobudki, rządzące organizacją 
twórczą na przykładzie Żeromskiego 
oraz zachęcić czytelników do gzaDoz- 
nania się z dziełem, które Dędzie o 
zdobą choćby najbardziej uniwersr- 
listycznej literatury.

A obok lego uniwersalizmu — 
co za osobisty, indywidualny ton­
owe zwierzania najpouf.iiejsze o 
sprawach osobistych i społecznych, 
regjonalnych i ogólnopolskich, a opo­
wiedziane to w nastroju jakimś na 
pdJ optymistycznym z odcieniem 
niezrównanej ironj>, jak naprz. we 
wzmiankach polemicznych o swoich 
„dramatach n.escenicznych“ i .po ­
wieściach oczywiście źle zbudowa­
nych", a napół z lękiem o przyszłość, 
„kraju lat dziecinnych* u plemienia 
ludz>, „gdzie wszystko jest zm eune 
i n.ewiadome*.

W. Piotrowicz.

— Wprowadzenie maksymalnej ta­
ryfy celne] i rokowania litewsko-łote­
wskie. Półurzędowa pra^Ł litewska uonos , 
że w połowie alb) w końcu maja będzie 
wprowadzona maksymalna taryfa celna, Któ­
ra doiycryć będzie tych państw, które nie 
zawarły umów handlowych z Lnwą. Maksy­
malną taryfą nie bęłzie obciążony pizywóz 
z Czechosłowacji i Norwegji; Co się lyczy 
N emiec, ic umowa handlowa z n cmi zosta­
ła zawarta i ratyfikowana przez Sejm lMew- 
ski i Reichstag, doiąd jednritże juszcze nie 
nastąpiła wymiana dokumentów . atyfikacyj- 
nych. Na podstawie umowy prowlzoryczupj 
zawartej dn. 14 grudnia 1925 -. z Łoiwą, 
obydwa państwa zobowiązały się me sto­
sować we wzajemnych stosunkach handlo­
wych taryf maksymalnych, dopóxI nie za. 
warta zostanie stała umowa handlowa. Per 
traktarje o tę umowę m.a*y si-; rozpocząć 
w końcu siyozma r. b., delegacja łotewska 
jednam nie przybyła do Kowna.

Wnioskując z wywiadu z posłem łotew­
skim w Kownie stosunni z Litwą pozosta< 
wiają dość wieie do życzenia, Projekt unii 
Celnej obu państw ma w Kownie mało 
zwolenników. Zakaz naoywar.ia nieruchomo­
ści na Litwie przez cudzoziemców i piojekt 
wywłaszczenia nieruchumuści dotychczas 
pizez nich posiadanych wywołuje wielkie 
irezadowoleiiie na Łotwie. Prócz tego usta­
lenie nadzwyczaj wysokich opłat za Wizy 
litewskie i paszporty zaeran czne szkodzi 
bardzo rozwojowi stosunków ekonomicznych 
między Litwą i Łotwą.

K R O N IK A  M IE JS C O W A .
— (w) Delegacja kupców 

żydowskich u p. wojewody. W
dniu wczorajszym p. wojewoda 
przyjął delegację przedstawicieli ży­
dowskiego zjazdu kupieckiego z p. 
Wiślickim na czele.

Delegacja poruszyła cały szereg 
niektórych spraw gospodaiczych 
dotyczących Ziemi Wileńskiej, Mimozy 
innemi aelegaci zwrócili się do p. 
wojewody z prośbą o dozwolenie i 
uregulowanie handlu zagranicznego 
Wileńszczyzny z Rosją Sowiecką, 
wskazując na takt i w całym szeicgu 
województw graniczących z S S S. R. 
handel taki jest dopuszczony. Na 
prośbę tę p. Wojewoda oapow.eaział, 
że w sprawie handlu w Rosją Su 
wiecką musi decydować władza 
wyzsza w Warszaw.e, Następnie 
delegaci poruszyli sprawę przeniesie­
nia rynko* w niektórych miasteczkach 
woj. Wileńskiego. P. Wojewoda za­
znaczył, iż rynki przenoszone są 
tylko w razie stwierdzenia niezbędno 
konieczności takiego przeniesienia 
mającego znaczenie w handlu danego 
miasteczka, oraz tyiko do dokUanem 
zbadaniu motywów przemawiających 
za pizeniesieniem. W  końcu dele­
gacja prosiła p. Wojewodę o zezwo­
lenie na ubój bydła przeznaczonego 
do użytku żydowskiej ludności miej­
scowej, w niedzielę wieczór.

P. Wojewoda sprawą udoju  obie­
cał zbadać i w „ razie możliwości 
uwzględnić prośbę delegacji

Tegoż ania taż sama delegacja 
została przyjęta przez dyr. Izoy 
Skarbowej p Małeckiego, któiemu 
złożyta memorjał w sprawie rzeko­
mego pokrzywdzenia, przy opłacaniu 
podatków, kupiectwa żydowskiego.

— ( * )  U lgi dla tych, którzy 
płacą podateK obrotow y za 11 
półrocze 1925 r Według nowego 
zarządzenia Ministerstwa Skarbu 
maj. być wprowadzone ulgi dla 
płatników podatku obrotowego za II 
półrocze 1925 r. W  myśl powyższego 
tekursy złożone na wysokość wymie­
rzonego podatku obrotowego będą 
rozpatrywane przy udziale rzeczo­
znawcy danego zawodu, a egzekucja 
san lależnycn od płatnika podatku 
utaieżniona będzie od członga tze- 
c oznawcy Komisji Podatkowej. 
Oprócz tego podatek ten zostanie 
rozłożony na 2 raty.

— (w) Koncesje na handel 
zagraniczny. Według egzystujących 
pt zepisów handlu dewizowego ekspor­
terzy obowiązani są oddać do Banku 
Pol-Aiego w,iluię otrzymaną z eks­
portu towarów.

w edług statystyki ur zędowej o 
eksporcie okazuje się, że z Polski 
wywozi się towaru na większą sumę 
w waluc.e zagranicznej niż walu* 
tych wpływa do kas Banku Polskie 
go-

Wooec takiego stanu rzeczy i 
njwidoczm jszego niestosowania się 
kupców do obowiązujących przepi­
sów, postanowiono zreorganizować 
dotychczasowe zasady, na którycn 
s-ę op.erał handel eksportowy w ten 
sposób, by skarb państwa nie poio- 
sił na skutek nieuczciwości poszcze­
gólnych kupców ogromnych strat

W  myśl tych nowycn zasad każdy 
kup ec eksportowy musi uzyskać kon­
cesję na handel zagraniczny i należeć 
do syndykatu eksportowego, któiy 
zostaje urworzony z małych grupek 
kupieckich, przytem koncesję nie beaą 
mogły uzyskać poszczególne firmy 
zgrupowane w syndykacie lecz cały 
syndykat.

W  ten sposób organom skarbo­
wym zostanie umożliwiona należyta 
kontrola nad magazynami, fabrykami 
i przedsiębiorstwami wywoiącerm 
ar*ykuły eksportowe zagranicę.

Rynk i m iejscowe:
Krzywicze DnUiinów Kurzeniec 

ILeny w złotych za JOC klg) 
26,0f.
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pr. dvr. P. i T z p. O.terwiną, o. ©  gen._Pożerski z p. Oraoows«a, p. rek-

® tor Zdziechowski z p. Jeleńską, p, 
prezes Staszewski z p Wimoorową. 
p kurator Ryr.iewicz z p. Burhardto 
wą, p* Komisarz Rządu Wimbor z 
p. Wojciechowską.

Po poświęceniu J. B. ks. bisk 
Ba.ndurski wygłosił ao zgromadzo- 
nych okolicznościowe, krótkie, aie 
treściwe przemowieme, porzem insp. 
armii p. gen Ryaz-Ćmigły udekoro­
wał nowo-poświęcony sztandar „Krzy­
żem L ’twy Środkowej*.

Z kolei n?stąpiło złożenie gwoź 
dui pam ątkowych przez poszczegól 
ne organizacje wojskowe i narodo­
wo społeczne. , Ogółem złożono 3' 
gwoździ. Jednocześnie wybrano dele* 
gację z pośród członków związku o- 
licerów rezeiwy, Dowborczyków i 
HallerczyKów. celem złożenia wieńca 
na grób Nieznanego Żołnierza w 
Wilnie.

Akademją zakończył dział koncer­
towy, na kióry się złożyły: dekla­
macje, oraz śpiewy wykonane przez 
p. ue Cirmrrie i p Sergjusza 
3enomcgu, przy aKompanjamencie p. 
Szczepańskiego.

Z E B R A N IA  i O D C Z Y T Y  
— (x) Z  posiedzenia iowarzys- 

tw a k 'io n j i  letnich. W  dniu 30 
kwiętn.a rb w sali konferencyjnej 
Województwa Wileńskiego, odoyło 
się posiedzenie towarzystwa kolonj 
lemicn, przy współudziale zastępcy 
Wojewody p Malinowskiego, przed­
stawiciela Kuratorjum, władz komu­
nalnych, oiaz całego szertgu o*gani 
zacji społecznych m. Wilna.

Na posiedzeniu mięozy mnetn 
postanowiono urządzić w ślicznie 
położonej rmejicowosci, w Boninach 
taką koionję fletnią,

od dnia 4 m ija r. b.
urządza pierwszą wielką powojenną

w y p r z e d a ż
towarów wysortowanych po niebywale niskich cenach 

W  wyprzedaży:
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?jch si, o y. 7 (D Ot

Która
okólne w sprawie stosowania dekretu Pomieści conajmniej około 100 dzieci, 
o obowiązku szkolnym. W  końcu p. D r Eokowsk ; zre-

Pismo to wyaśma, że do czasu ferował projekt Magistratu urządzenia
utworzenia na terenie wileńskiego tuż pod W linem t. zw pół Koionji
szkolnego okręgu organów samorządu letniej. Zaznaczyć należy, iż szersza
szkolnego, rad szkolnych powiato- działalność, jak i organizacja wspom-

U R Z ĘD O  WA- wych i dozorów szkolnych, kompeten- manycb kolonji dla biednej dziatwy
- (t) Kon' ‘rencia teatraTna -ie ! 7kolnei powiatowej iadv i dozoru wileńskiej zależeć będzie jedynie od
Województwie W piątek dnia szKomegojprav;uje insoekior szkolny, poparcia maierjalnego ze strony spo-

godz. 8

nZ^ARTEK 
@  Oziś 
Jana w Ol, 

Jutro 
Dimiceli p.

w Województwie W piątek unia , *5 .- , - . , ,
7 maja b. r. o godz. 8 wieczorem ^ n P ^  i  ̂ ° p'ek' Szk? lnej kie‘
w U-zędz-e Wojewódzkim odbęaz, : row^ KJ zk°  y P^zechnej. - Z  T w a  Pszc^eltuczego

S Się konierenc.a teatrah.a na którą c. W celu L5ednostajm m.a trybu po W ileńskie;. Zarząd 1 -wa przyoom. 
> zaproszeń? zostąii członkowie b ko- ^Powan.a przy .tosowemu dekretu na członkom., sympatykom pszcze
; . . . .  O n n n w i a 7 Ktl Q7 lrr\ n u m  ! i»ł«af nrmni -a arę f wa f\ miflM ____ ;..zaproszeni zosran cztonKowie o. ku* i . • , 7  --- i •

misji teatrałnej oraz cz>ookowie k - ą7  szkoI'r,” rnł ^atwien.a larstwa, o miesięcznem zebraniu w
rnitetu obywatel .kiego ur^homienia g ^ m ^ o r o m ,  Orator,um zęzwala dnća 7^5-go rb. o godz. 17-tej w 
teatru Reduta w W^nie. Następnie ? ’ g.y winnych mte jpe*mer a lokiiu T wa W. Pohulanka 7. Porzą-
lv dmat . najbliższych projektowana szk? lne? °  przestucmw-.i dek dnu następujący. 1. Cdczytan.e
jest konferencja ogóiha, na dórą Proto^>^n;e k.erowmk tej szko/y, ostatmego p^DKułu, 2. Snrawy bśe 
będą za roszeni przld vy1 ciele prasy, uczęszczają W eń ra1n ere- żące (u e, węza, przybory. cukier),
społeczeństw!, i sympatycy teatru. °  k«erorwnik ten otrzy- 3 F.zegląd ostatnich pism pszczt

_  O t r u l i  w ó d  n a  Wi- , specjalne upoważmer.ie od larskich, 4 Zwiedzanie pobliskich 
i*.- - i  , g Hia 'V  : inspektora. pasiek, 5 Wolne wnioski.
Iihrtrarh ■ V*/—  * r0, , 7  Przesłuchaniu stron kierownik — Doroczne W a in e  Zg-oma

Wuni| przystępuje w Szkoły występuje z wnioskiem o wy- ozenie W il. ‘ Oddzia/u Cce^w 
końcu bieżącego musiaca do Dom a* mierzenie karz oo ihspdktora szkol- Krzyża Polsk. odbędzie się dz-* 
rov . rcgulan. Vounvch w pow V, U neg0. - 6 b m. o goozinie 7 n wiecz v!
Ii7 rC ' W “rasłaW!!kim- , Pienuaze zebrane z kat (p-zy po- lokalto zarządu przy ul. Zawalne 1.
rekcia ZpTzys7aDiZiedoW ree^amn'rzeki m' °C> wóh6* . ,ub magistratu) po Uprasza się członków o jaknajlicz- 
M e regulacji rzek u^iawomocn emu się orzeczeń kar- mejsze przybycie.

r,1 o .  ̂ nych p.zaznaczone być mają na bie- P r tŻ N F— (t) Zatwierdzenie konfiska ^ne dzieci darni s7knłv ^
ty «Bie łaruskoj Sprawy*. Sąd   , . F  a - . Ockestra Dowborczyków
Okręgowy w Wilnie na posiedzeniu k  , W  gzam ny z ,ęzyka Ii- - arząd Okręgi Wileńskiego Stówa 
gospodarczem zatwierdził konfiskatę . jk w ostatnim ‘zyszemr. Dowborczyków nimejszen
nr 3 go czasopisma «Biełaruskaja “ “ *'5 żosfały, przez podaje do wiadomość, tę z dałem
Sorawa* nałożoną na to pismo przez c . , 1 , * enskiego i. :ręgu 3-go maja r, b. została zorganizowa-
Kom.sarza R.ądu. l,tev sK'^ c *,a Stowarzy; zeniu wia-s;

M LE lśk Jł l !  2 01 P ^ c h n y c n .  orktestra Jęta. pod kierownictwem
M  P ia „  i . „  . J  . , rn̂ n wczorajszym odbyły się eg za- znanego kapelmistrza • p . l-rzego

— (0 „Plegutek* nłe udziela mmy wspominanych k "-santów, z O l  aczka.
f ?  ^n t Łi!f gursu14ce których 26 złożyło z wynikiem do Jednocześnie zwracamy sic dc
oc paru dni na Antokoiu «Piegutki* datnim wszrsikirh .łmnU.u * ix
nie udzielają joia młooJtży uczącej — (w) Egzam iny państwowe oraz organfiacyj społecTnych ^
się zniżek, podcz is gdy kursujące w dia hebrajskiego seminarjum usimą fiośbą u łaskawe ponarcie
tej samej dzielnicy amobusy prywatne lauozycelskiego., Kuratorjum o- powyższej c.^ estr przez wvna,mó-
zmuizane Są a stosowania taryfy kręgu .izkoinego wileńskiego dopu- wanie z; umiarkowarti z ilm e w 
ulgo wej. Czyżby przeasiębmrstwo ma- seto egzaminy państwowe ula abi- razie po ze by 
gistrackie^korzystało ze specjalnych turjentów bebrajsk.^o seminarjum Zamów.enia przyjmuje Sekretariat
przywilejów? n.uczy, i*k.zgc w Wilnie. Slow, zvsze-i», S &

W O JS K O W A  Pjepwszy ;gzamii państwowy od- L0 do 12 rano i od godi 17 ao 19
— <k> M iunowanla w  D w ie e p,zy/zleeoPOl' !ąlkaC,, Sly“ nia r J ' W’eCZ'

ci *  ° beC" “ Ś- T B A T R  ' M W V K A -
norekZK!zim i.*e nr p od pŁw n ika " n c _ w } ok? S k ®  7 ° ,nfo «ra £ £ S S j “ “
kapitan intendent H.m'3 Mikołaj na jąc Qd 1 stycznia rb n Poczyna- rzego Szaniawskiego w 3-ch ak-icl «Je7o.
ma ora, oraz por. Cy-n-r na i na ia S styczn.a r.b. na terenie wi- auch»- ,

0  ' «  3 Br- »  ° ° S i *  9, Bra. W Y P A D K , I K R A D Z IE Ż E .
— - słavrsK-m 29, Mołodeczańskim 2, Wi- . ~ 'i ( k) Uc-eczka g-oźnych ban- 

SZK O LN A . *■ A 1 n 5, C >zmiańskim 3, Postaws- • DA-rj bandyci, eskortowzni 
kim 7, Swięcianskim 5 i w seminai- P,ze“- policjanta koleją w okolicy
u i nauczycielskich trzech. stacji Cpsa, oszukawszy czujność po-

P n r 7 Tn\K/» steru nkowego wyskoczyli z jadącego
--ftrinar 7 «  P O C Z T O W A  pociąg^ , skryli się w pobliskich la

—  -----  ---- V J . Ł pawoc u imien in. Z sacn. Ze względu na panuiaca (i>m-
że Jzuń 8 maja n. jest omem świą- P°wo, u im emn jakie obchodzi w rość poszukiwania rezultati r - a
tecztom i za,ęcia szkolne w tym bniu czisiej:zyrr prezes Wileńskiej Bandyci z nazwisKami Maślal iw lan
amu odbędą się normalnie. Dyrekcji roczt . Telegrafów p. Jan i . Maślaków Arefij wedłue ws! I

— (t) O obowiązku szKolnyrr. 7$ l S tc*’ urz?dn1̂  teJże D/rekcji kiego prawdopodot ieńsiwa uciekli na
ator okręgu szkolnego wystoso- ? 71 e P Popowicza 100 zł. teren łotewski.

— Zajęciu szKoIne na św Sta ­
nisława odbędą się norm alnie
Ministerstwo Wyznań Religijnych i 
Oświecenia Publicznego przypomina,

Kuiator okręgu szkolnego wystoso- iai, - . r--
wał do inspektorów szkolnych i kie- w \w:iar- na rzecz 
równików szkół powszechnych pismo

Macierzy Szkoinej

U IEŁDA WARSZAWSKA.
5 iraja 1926 r. 

Dewizy i waluty
Tranz.

9.90 
3',05 
398,75 

48.16

Żyto
Owies

Nie chodziło mi o przeciwstawienie

25 00 
28.00

Siano 13,00
Masło (za 1 kią) 3,u0 
Jaja (za 10 szt) 0.50 
Mąka nszenna 

UOOO A 
Mąkr żytnia 

srołowa —
Razówka

25,50 
30 00 30,00

93.00

48.00
42.00

Doiary
rie.gja
Hoiandjt
Londyn
Nowy-York
Paryż
Praga
Szwajcarja
Stokholm
M!iedeń
Wiochy

Sprz.
9 92 

31/4 
399,75 

48,23

Ku pno
9,88 

30 98 
397,75 

48 04

U R O C Z Y ST O ŚC I 1 O B C H O D Y
— (x) U< oczyste poświęcenie 

sztandaru zw. inw alidów  w ojer 
nych w W iln ie. W  dp u 3 go maja

Postukiwania trwają.
— fJ ozary We wsi Bema-jszki 111 m. 

Plusklej wskutek nieostrożnego obchodzenia 
się z ogniem spaliła się kuźnia oraz znajdn- 
jące się w niej bryczka, 8 kół, plag. 3 sa­
mowary i narzędzia Kowalskie Stratv wv. 
noszą 1000 zł.

— Awanturniczy sierżant. W  nocy nrlyc ii w w im ic. w ułi u o go maia 0 , aicrwnu w nocy na
ib. jakc w dzień święta Narodowe- ; ,n‘- piZ; ul‘ .Ka,w;,r i?*',“ł Nr. 154 wy­
go, okręgowy związek -nwai.dów oraz®chOT̂ MaTewski” ' 1?  p"V leg"' D^ °bo-

31,75
29,39

132.48
31,83

29,46
132.52

wojennych w Wilnie obchodził u- dzenie w toku.
roczystość poświęcenia sztanda-u , ~  ,J° drzul,ek- Mâ ja Bejnaiowicz ( a-
związkowego O godz. 10 przed wei- . kl,atce schodowej tego; j-
* * - , . *  t f ;  f  <w t I t a t f is iS a ' S o to S  i/ g S a  P o 5 ; „ S S M « t . '/ e5 ;zebran s.ę członkowie związku ae przyiutku Dzieciątka Jezus,
sziandarem, oraz przedsiaw.ciele . _ 1' n b ie le  A. Szymanowiezowi (ul.
władz rządowym , komunalnych, woj der'v w"rt ^ Z' ° n0 biżu,erJ9 oraz or-
skowych, organ.zacyj społecznych w _  , wVkienu, (Ostrobramska 9*
celu wzięcia uaziału w uroczystości, skradziona palto i biżuterję wartość 10W) z

, . , |  Poświęcenia dokonał J E. ks. Łisklijj — V. Cywińskiemu ?W. Pofalanki 7)
Pożyczka dolarowa ©.25. w złotych 7e9.92 Ba idui ski. R jd -icam. chrzestnyr. i sk5 ^ o u o  ubran.e wartości 670 7f

pńptjżyczTonw. 2^0 -  -  wspomnianego szur.daru 3vli: p. ge- 0 f i a r v
pr. poiyczk. kon*Y -  -  -  ntiał Rydz-Nmigły w paize 2 p G  t J T i a r y .
prac. listy zast. gien-dową Malinowską, p, Wojewoda B^imienn> dr. - a,

ziemskie orzedw. 23,20 22,75 23,85 O . Malinowski z p Edwardowa n?jb Mniejszych zł. 15 J‘ *

14030 
39,75

Papiery wartościowe

140,65
39.91

J  61 
29,32 

131 52

139,95
39,78

I
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Sowieiy popierają strajk - w Anglji.
Wstrzymanie eksportu do Anglji.

Ogłoszenie.

Według wiadomość'z jakie nadeszły z Moskwy, lii Międzynarodówka 
rozwinęła gorąckową akcję we wszystkich ekspozyturach świata, celem 
pop;eran;a strajku w Anglji. Poza cgólnem wezwaniem do wszystkich 
robotników świata moskicwsk. komimern zwułał na ierenie Rosji nieźli* 
czone wiece i polworzji specjalne bura dla przyjmowania składek na po­
parcie strajku.

Jednocześnie prowadzone są z Moskwy energiczne rokowania z 11 
Międzynarodówką w Amsterdamie, ceiem skonsolidowania sił w popiera­
niu strajku.

Robotn;cy sowieccy mają ofarować robotnikom angielskim sumę 
wynoszącą jednodniowy zarobek.

Według wiadomości nadeszłych z Ryg', Rosja Sow. wstrzymała ek­
sport towarów z portów bałiyckich do Anglji.— W  samej Rydze, statek 
angielsk' <Dago», rozpoczął już łaoowsme sowieckiego masła, gdynasku- 
tek depeszy z Moskwy, całkowity ładunek został cofnięty. Siatek angitl 
ski cpuscł pon bez townu.

Wycieczka dz:ennikarzy polskich do Ru-
munji.

SN1A7YŃ, 5 —V. Pat. Pożegnana na dworcu w Warszawie przez 
uosla tur uńskiego, oraz przez prezesa związku synd) katów dzitnrrkarzy 
p. Dęb ckiego delegacja prasy polskiej przybyła do granicy rumuńskiej. 
W  skład delegacji wchoozą p. minister Grabowski, radca Oitcitowski, o 
raz delegaci syndykatów p. tedaktor Baupre z Krakowa i p.p Grzegorczyk 
r Pollack z Warszawy, Czesław Jankowski i Kcnsiamy Bukowski z W il­
na, Hemiczek z Wieikopoisk., Ttska z Pomorza, Kozłowski ze Lwowa, p. 
Jarkowski z towarzystwa Ineratów i dziennikarzy w Warszawie, Sikorski ze 
związku Oz'enmkarzy spoi lew ych w Warszaw .e, oraz p. Ruecker, repre- 
zeniant baitische Presse i Messager Polonais. Wycieczkę powitali w Snia- 
tyniu w imieniu poselstwa polskiego w Bukareszcie attache poselstwa Ta- 
ceusz Kijtriski i w imieniu rządu rumuńskiego p, Emanuel Krupensky

Dyrekcja Lasów Państwowych w 
Wilnie podaje do wiadomości, iż w 
an;u 27 maja 1926 r. o godz. 12 ej 
w lokalu Dyrekcji Lasów (W . Po­
hulanka 24) odbędzie się przetarg u- 
stny i za pomocą oiert pisemnych na 
eksploatację terenów karpinowych w 
Nadleśnictwach Mostowskiem, Je- 
z:orskiem, | Giodzieńskiem, Druskie- 
nickiem, Baksztańskiem, Trabskiem, 
Bersziowskiem, Smorgońskiem, Ko 
niawskiem, Duniłowickierr, Orań 
skiem, Dokszyckiem, Poobrodzkiem, 
Trockiem, Abędzyrzeckiem, Brasław 
skitm, Lidzkiem oraz przetarg ustny 
i za pomocą ofert pisemnych na 
sprzedaż działek etatowych, weolug 
obliczenia jjowierzchniowego posz­
czególnych drzew na pniu i materja- 
łów drzewnych w stanie wyrobio­
nym w Nadleśnictwach Dyrekcji: 
Dziśmenskiem, Baksziańskiem, Tioc- 
kiem, Ujzsńskiem, Bersztowsk,em, 
Jeziorskiem, Wilejskiem, Os2miań- 
skiem, O.anskiem, Wiieńskiem

Wykaz jedrostek licytacyjnych, 
watunki przetargowe, szematyumów 
i oLrt są do przejrzenia w godzi­
nach urzędowych w DLP. w Wilnie, 
pokój Nr. 7.

l i e i s ł i  K i i e a a t o p l
K U L T U R A L N O  O Ś W I A T O W Y  

SALA MIEJSKA (ul. Ostrobramska 5)

sei wDlis ,.Pcza- zn iszczen ia" 2i
UM IERA JĄ C E NARODY. — tragedia historyczna i swpo. ze ,na w 8 aktach 

W  rolach tytułowych Helena Makowska, E. Niss»n Otto Gebutir.
Nad progiam: .D Z IK A  RODZ NKĄ. kom».dja z życia rodzinnego szympansa Joca.Jlnti 
w 2 akta-h Orkiestia DOd dyrekcją kapeimistrzaoW. Szczepańskiego!
Kasa :zynnaj w niedzielę i św. od godz. 3 m. 30. w powszed. di le od gooz. 4 m. ot 

* Początek seansu: w niedzielę od godz. 4-ej w powszednie dnie od godz, 5-ej.
CEN/ h |L E lu y k iy  z  dodatkiem na odżywanie dzieci szkolnych Uarte. 6U gr. Amfiteatr i b a lk o n  30 gr.

Kino-Teatr

„Heliosu | i „C z o r id z ic jlir "
Najnowsze monumentalne arcydzieło! 
“  * * Porywający dramat

w 3 aatach

w roli głown*-]

Pola
Z serji wszechświatowej filmów.

Negri

Skóię deii^ati.ą, miękką i aksam iną zdobywa 
I aiyżanka za pi mocą zaniemów, zabierających jej 
zaledwie chwilkę czasu dziennie, zastosowując na 
wilgotną jaszcze siórę zaraz pe umyciu się

Kiern S5mon „Crćrn Simon“
Unika się w ten sposób pękacia, łuszczenia się, 
czerwoności skóry i wególe wsze.kich choro- 
bliwych d o l e g l i w o ś c i  n a s k ó r k a .  

DO N A BY C IA  W S Z Ę D Z IE  
Krem, puder i mydło Simąn 
Creme, poud ieł, aavoti Simon 

Parfnnierie Simon, 59 bg. Si- Maitin, Paris.

ilH:
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, soba, której oter-O -
i  M S  50’

otrzymano z opóźnie­
niem proszona jest o 
ponowne w'yznaczeme 
spotkania w godzinach 

od 8 wieczorem

f L a & i n i a A i e  ż ó ł c i o w e
zmiękcza
Kamienie

Dyre keja Lasów  Państwowych 
w W iln ie .

Sukcesy polskie w Rzymie.
RZ\M , 5— V. Pat. W  zawocach hippicznych o szybkość w rozgryw­

kach eliminacyjnych przebyli cała przestrzeń cez błędów, a więc i bez 
punktów kainych poruczn k Yanderton (Belgja) i kapitan Antoniewicz 
(Poiska) na koniu Jowisz. Pojutrze dalszy ciąg tych zawodów.

Defraudaut i komisarz 
bolszew ckj w jednej 
osobie ujęty na granicy.

W  tych dniach w okolicach Ostro­
wa na granicy sowieckiej został za­
trzymany pewien osobnik1 usiłujący 
przekrocz) ć granicę do Rosji. Przy 
zatrzymanym znaleziono pewną ilość 
gotówki w dolarach amerykańskich. 
Prowadzone dochodzenie ustaliło, iż 
zatrzymany jest znanym komisaizem 
sowieckim a osiatmo poszukiwanym 
orzez policję detrauoantcm niejakim 
Łatanowem. Aleksiej Łatanow od 
ału ższego czasu, ni podejrzewany o 
służbę w Rosji, pracował jako kasjer 
na stacji kolejki dojazdowej w O wie 
i przed kilkunastu ar ans, w nocy 
zapakował swoje rzeczy i uciekł. Jak 
się niebawem okazało Łatanow, u- 
cieki ponieważ do O-wa przybył kon­
troler w celu zbadania kstęg kaso­
wych W  kasie stwierozono brak 
90J dolarów. Policja rozesłała listy 
gończe. Niebawem poszukiwany 
przybył na granicę sowiecką z za- 
m.aitm ucieczki do Rosji, lecz iu 
został zatrzymany i- przekazany wła 
dzom śledczym. Przy Dadaniu wstę- 
pnem zatrzymany zeznał iż petnił 
swego czasu obowiązki komisarza 
bo.szewickiego- Dalsze śiedztwo 
trwa.

Napad rabunkowy sy­
mulowany przez sołtysa

Si vous ulsposez dequelques loisirs 
consacrez-les a des etudeb protession- 
nelles faciles et attrayantes chet yous^ 
Apres que|ques mois ae preparaiion 
vous pOuvez obtenir le dlpiome dTngć. 
nieurou de ńesslnateur specialisć en

AUTOM OBILE 
AVIĄTłON 

ELECTRrCITE 
CHAUFFAOE CENTRAL 

BETON AR WE.

Demar.dez aujourd.'hui meme la bro- 
chure P. absolument gratuite a :

W  tych dn.ach sołtys gromady 
gm Landwarowsk.ej Balon s Wincen­
ty, zamieszkały w Wielkich Ligojmach, 
zameldował na posterunku P. P. w 
Landwarowie, iż idąc drogą do Lan- 
dwarowa około wsi Ładyga został 
napadnięty przez czterech uzbrojo­
nych w rewolwery opryszków, którzy 
poturbowawszy go dotkliwie zrabo­
wali 155 zł. pieniędzy stanowiących 
własność rządową. Natychmiast za 
bandytami zorganizowano pościg lecz 
bez skutku. Jednocześnie Balonis po­
kazywał silne potłuczenie jakie zadali 
mu napastnicy Sprawę przekazano 
władzom śledczym. Po zbadaniu śla­
dów pobicia i dokładnem zaznajo­
mieniu się z zeznamam1 baionisa 
powstało przypuszczenie, iż Balonis 
napad symulował.

Wszczęto szczegółowe dochodze­
nie, które doprowadziło do niespo­
dzianych rezultatów, gdyż jak się oka­
zało Baloris roztrwoniwszy p-eniądze 
rząaowe symulował naoad i zadawszy 7 ^ * ^  T M W  "W"
sobie parę ran tłuczonych znalezioną r 1™  *
na drodze żerdzią zameldował o na 
padzie Przemyślnego sołtysa osa 
dzono w więzień u.

L7NSTITUT MODERNE 
P O L I T E C r i N I Q U E

4 0, rue Deufeit —Rochereau, PĄR1S.

I usuwa CHOLEKiNAZA H. Niomojewskiego. 
schodzą bez bólu. Ataki w zupełności ustają.
(p o cz ą tk  owe)i Ból !W, bfik/./-- '■ dołku podsereowym (gdzie 
schodzą się żebra) Pubolewania w wątrobie. Skłonność do obsti ukcji 
Język obłożony. Odbijanie gazami wzdęcia i burczenie w kiszkach.

Bóle i zawroty głowy.
( p od cza s  a t a k ó w ) :  w dołku i wątrobie silny ból, który s!ę 
rozchodzi ku stronie tylnej—w pasie—krzyża—sięga aż pod łopat­
ki. Wzdęcia brzucha, rozsadzanie żeber i Darcie na kiszkę stolcową.
Niekiedy wym ioty żółcią, dreszcze, zimne poty,

żółtaczka..
Sprzedaż w aptekach i sidadacn aptecznych Skład główny i 

Warszawa Nowy-Świai 5 (lewa oficyna I piętro).

O M

O M

Zgub, karlę zwol­
nienia, wyd 

przez Oddział 
Zap. p, p leg. 10 X 20 
roku na im. Rajmun- 
ua Żininkowsinego, 
uniewazrra się.

M IES Z K A N IA
wękze i mniej-'ze 
odnajmuje i poszu­

kuje
Dom Handl. -Kom

„ZACHĘTA"
Portowa 14 tel. 9 05.

D°

I

ko wynajęcia j den ważnia się
pokój na pap __ ________
,erzc lub dwa 

ra pięrie z ualkon in, 
biz kuchni, odpowied- 
lie na leuusso. Można 
nueć obiauy na miej 

scu.
Anlokolika 54-a m. 3.

&T*lfradz zaświadcz-: 
nie o przenie-l 
sleniu do rezer-| 

wy, wyd. pizez P,K H.| 
—\Xrnno na im: W ła­
dysława Łacha unie-

v v .
Akuazerka

Smiałpwsktl
przyjmuje o i goaz. 
du 19. .V{ickiew.cza 

46 ra. 6 
W ZP Nr 63.

nna Mackiewicz 
k zam. przy ul.

żółte plam y 
i pryszcze

u s u w a :

,Crem de ROSE“
żądać w składach aptecznych 

i p t r f u m e r j a c h  
S K Ł A D  G Ł Ó W N Y  

St. Kopeć W arszawa, Chłodna 55

poleca się z n a n y  
i od lat wielu za­
lecany przez 
W PP . Lekarzy

Zamiast TRANU

«T e c o r o l Mag sira 
A Bukowskiego

Syrop o p'zyjemnym smaku, bardzo chętnie przez dzieci przyjmo­
wany, slosuje się przy anemii, ogólnym wyczerpaniu, chorobie angielskiej 

Sprzedaż we wszysikicn aptekach 1 składach aptecznych.
Uwaga'. Żąaać tyko z czerwonym podpisem ,A Bukowski* 

i marką ochronną—trójkąt ze statywem.
Wystrzegać się naśladownictw.

Reg. Min. Zdr. Pubh Nr 214.

W szystko  
dla panów:
Obuwie,

Bielizna,
Kapelusze,

Krawaty,
Trykotaże

Galanterja,
Przybory

podróżne

miesiąc Solenizantek 
^  i Solenizantów ^

w w . e l k i m  wyborze 
pierwszorzędne] jakości

P o l e c a  nowooiw orzony

m m m m

CASCARINE
8 na Mickiewicz*), oraz 
pierścionek. Kwit ni- 
niejszem unieważ­

nia etę.LEPRINCE
L E C Z Y ¥ e tn i sko

PRZYCZYNY i SKUTKI

ZATW ARDZEN IA
Sprzedaż w jpte..ach i sktalach 

aptecznych.

umeblowane 4 
pokoje toitepian, wan­
na, balkony i wygody 
4 hekt. ogrodzonego 
lasu. Zwierzyniec — 

Polna 1.

r^kradz. ksiaż. wo'8k..

r g r a k a rz
Ciesielska d. 20 n specjalista osik I

zgub.ła kwit na zło- IJf o âi na’ l
żone w lomoardzie- 2 1 zaPa*̂ ow Ĵ>l
obrączki (,edna ub,ą= eksfeK. drzewr-K o '■ 
czka z naopis :m -An z udm;ni'stracją, manipulacją 

rachunkowością leśną 
i kalkulacją drzewną 
poszukuje posady. Ł. 
zgł Wiino, u., Konar- 
ssśego Nr 45 m. 91 
dowiedzieć „ię w k* |

y p e n ą io n a t-
posesja,

Kobi?*a-lekarz
D. Zelflowicz | Z. Zeidowiczowi

Przyjęć. 9 — 1 i 5—8 | 12—5. Chor.kobiece.

28 pokojów umeblo­
wanych do bprzedania 
natychmiast na warun-jwyd. przez P.K.U • . ^

Wi|no, o.az lęgi, *#9" ulgowych w Dru- 
tymację, wyd. pizez skiemaach. Wiadomość
Starostwo Wileńsno- Wilno M i c k l i - w n 7 oraz^apec. weneryczne,1 .oczopłciowe i skórne Trockie na im. Jana *

ul. Mickiewicza N'/ 2a (oook not. Brisio,)RarzvnsK ,p„ 
W Zdr, P N. 31. ważnj a 8 ’

ume- m. 5. Od 6 — 7.
srę.

j Półkolonie letnie I
Akuszerka Oknezko- 

Zwierayriec, u', 
Moniuszki Ni .28 

Przyjmuje od 9 — b. 
W\ Z. P. 24

Gry, zabawy, pogadanki na wolneir powletizu

pod
kierunkiem H. SiewJczowej

w ogr. po BERNARDYŃSKIM
dla dz:eci od lat 5-ciu do 12 tu 

Informacje i zapisy od 10 do 4 pp.
ul Uniwersytecka h. 1 Szkoła.

Sum j pieniężne
w gotówce ba dzo 
koizystnie lokuje z 
gwaia~cją zupełną 
żądanej wa!ntv J 
zwrolu w terminie

L m Mad'..-Kom.
„ZACHĘTA"
Portowa '4

t-lefon 9-05

u p o a a in Jr . i
\

p o l e c a

a
Księgarnia Stowarzyszenia 
Nauczycielstwa Polskiego 

w Wilnie, ul. Królewska N r 1.

I
WILNO, nl. WIELKA 42.

SPdłDZIKŁłflft ROLNA
K RESO W EG O  ZW IĄZKU
ul Z  A W A L  NA 1

ZIEM IA N  
TELEFO N  1—47.

UW AG A !
Dom Handlowy W. Jankowski i 

Sika prowadzony j°st przez pierwszo­
rzędne siły faciiowe bez udziału 
pe-sonelu najemnego, towary naby­
wane są nezpośredn o z pleiwszrgo 
źródła tylko w najlepszych gatunkacn 
i zr gotówkę, co sprawia, że ceny są 
niskie i ogólnie do-tęmie. jako nie 
obarczone zbędnymi kosztami han­
dlowymi.

Sprzedaje.

IM! 13

wodne w ruchu do 
wydzierżawienia na 
dogoduyct- warun­

kach.

Dom H. Kom. 
„ Z A C H Ę T A "  

Portowa 14.
Tel. 9—05.

Odmiany: Wohltmann Kleinspiegel 
Parnassa 
Deo tora.

@  Q'm nazjum
żeńskie humanistyczne 
w Watszaw ie do 
odstąpienia. Oferty 
«Gimnazjum> Warsza 
wa, «Reklama Polska*- 

jasna 10.
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P  K R A SN O W

Amazonka w pustyni*
Powieść.

XXXill
Teraz iwan Pawłowicz często wy­

jeżdżał. Raz nieobecny był dobę całą, 
puiem trzy doby, wreszcie wyjechał 
r.a tydzień Fanni mówił, że jedzie 
„w  sprawacn urzędowych*, i upize- 
dzał kiedy mniejwięcej wróci. Powra­
cał jednak zawsze nieco wcześniej by 
Fanni nie niepokoiła się, i Fanni ce 
niła jego delikatność.

Vt yjeżdżał zawsze tajennicro — 
wieczorem, lub w nocy, g a y  me hyło 
itbiężyca. Wracał c.cho, tak że Fanni 
-ano dopiero dowiadywała się o jego 
3 zyjeździe, znajdując go, oczeKUjące- 
^0 na n ą przy stole. Cieszyh się 
“zczerze z jego powrotu i witała g o  
erdeczme. Przypuszczam z początku, 

te Tokarow łap’e kontrabandę, lecz 
prędko odrzuc;ła to przypuszczenie, 
wan Paw łowicz wyjeżdża zawsze w 
owarzystwie jednego tylko kozaKa 
^ o ro b jo w a ,  chłopca niedorozwmięte- 
i o i głupiego-

Fanr nie pytała o cel wyc.eczel^
. Milczy — znaczy mówić nie m ożna ',  
'ew ną była zresztą, że pow*e jej, że 
ilema przed nią sekretów. Istotnie 
ie  omyliła się

Gdy pewnego razu powrócił, po 
iuzszej nieobecności, zamyślony i 
zemś bardzo przejęty, Fanmnie wy­
żymała i zapytała.

— jakże sprawy stoją, wujaszku?
— Dobrze i źle — odpowiedział
— Chce pani pojechać ze mną, obej­

rzeć, co znalazłem
— Z radością Nudzić się już za­

czynam sama. bez przygód.
— Tak, będzie to prawdziwa 

przygoda, może nawet niebezpieczna.
— Tern lepiej — wołała biawując, 

us7Częśliwiona Fanni obrzydły mi 
już spacery z Caranką i polowanie 
na ptactwo dzikie.

— A to też pani tiofcum? — za­
pytał Tokarow, kładąc na talerz poło­
wę jarząbka.

— A czyjeżby! A w ęc słucham. 
Jaką przygodę niebezpieczną przygo­
towujesz nam, wujaszku?

— Pojedziemy dzisiaj we troje z 
Worobjowym.

— A Caranka?
— Nie można.
— Czemu tak tajemniczo?
— Pojedziemy za granicę,
— No to co, czy to po raz pierw­

szy? Cały ranek przedwczoraj polo­
wałam na bażanty za granicą, a żoł­
nierze .chińscy meMko widzieli, lecz 
pomagali mi znajdywać zabite ptactwo.

— A teraz o to chodzi, źeDy nie- 
tylko żołnierze chińscy, lecz nikt nie 
wiedział o naszej wyprawie

— Dlaczego to ma Dyć taka taje- 
muica'/ Nie rozumiem.

— Zrozumie pam pOiem.
— O której wyjazd?
— O trzecej w nocy.
— Dobrze.
— Proszę się ubrać tak, żeby

móc dużo chodzić, czeka nas daleka 
droga.

—  Jestem strasznie zaciekawion , 
jaka to będzie tajemnica.

— Poproszę panią o Pegaza —ten 
koń przynoś mi szczęście.

— Proszę brać — odpowiedziała 
sucho. N-e podobało się jej, że przy­
pomniał zajście z dziewczyną • wil­
kiem.

— Tylko proszę Carankę uprze­
dzą, żeby nie wspominał c naszym 
wyjeżdzie, przed nim utaić me może­
my, bo zobaczy, że b.erzemy konie.

— Jaka tajemniczość! — zauważy­
ła ironicznie — zupełnie, jak w po 
wieści!.

Fanni tej nocy nie rrogła zasnąć. 
Ciekawość męczyła ją. Iwan Pawło­
wicz natomiast, zmęczony odbylą po­
dróżą, zasnął twardo i ooudzF się 
po połnocy.

Konie już gotowe do drogi cze­
kały na dziedzińcu, trzymane przez 
Cirankę i Worobjowa. Ćaranka obra­
żony był widocznie, że nie brano go 
na tę nocną ekspedycję, że zarr.ast 
pewnego kałmyka, pojedzie z państ­
wem głupi kozak, nie znający aróg. 
Nie wy powiedz,ał swego żalu, tylko 
ze szczególną pieczołowitością popra­
wiał strzemiona Fann i seraeczme 
pożegnał słowami; .Niech Bóg pro­
wadzi*.

— Dziękuję Caranko — odpowie­
działa panienka.

Noc była ciemna, po górach prze 
pływały chmury. Mróz zwiększył =ię.

— Proszę jechać za mną— rożka

zał Iwan Pawłowicz.
Pojechał naprzód. Drogę znał do­

skonale. Wśiód ciemnośfff nieorzej- 
rzanych skręcił gdzieś w góry. Zda'a 
migotały laiarnie s'anicy. Wsiód cie­
mności widać było białego Pegoza i 
Fanni zrozumiała, że Iwan Pawłowicz 
w tym celu gc wziął, by ona łatwiej 
kierować się za nim mogła. Zacżęii 
znów posuwać się ku dołowi, można 
było sądzić, że na bardzo wysokiej 
są górze, goyz piasek i kamienie, osu 
wające s ę z pod kopyt, dtugo spa­
dały szeleszcząc po drodze piaszczy­
stej. Konie ch,apały i szły niezmier­
nie ostrożnie, drobnemi kiokami- 
opuszczając nisko głowę.

Nareszcie droga przestała być tak 
stromą, ukazała się najpierw trawa 
DOżółkła, potem coraz świeższa. Cie­
pło bjło. Cichy szmer strumyka wy- 
taźny był w tej ciszy porannej.

Świtało. Fanni zauważyła, że jadą 
wzdłuż małego strumyka * płynącego 
wyschłem korytem wielkiej niegdyS 
rzeki. Coraz głębiej wciskało się w 
ziem ę łożysko, którem jechali, coraz 
wyższemi stawały się jego piaszczy­
ste brzegi. Słońce ukazało się z za 
gór i Fanni musiała zdjąć keżuszek, 
gdyż było gorąco. Zatrzymali się 
nareszcie przy brzegu zwisającym nad 
wgłębieniem, tworzącym grotę. Zwoje 
poplątanych korzeni utrzymywały ze- 
mię nad mą jakby w sieci.

Zsredl: z koni i przywiązali je w 
w grocie.

— Tutaj odpoczniemy i wypijemy

h et ba tą—zaproponował Iwan Pawło­
wicz,

Wodę zagotowali, rozpalając o 
gnisko z suchych traw- i krzaków 
przybrzeżnych.

Po herbacie ruszyli dalej, pozo­
stawiając w grocie Worobjowa i ko­
nie. Napotkali inny strumyk i skieio- 
wal* się wzdłuż niego. Łożysko su ­
wało się oraz weższe, aż wreszcie 
znaifźli się w ciasnym korytarzu* bły­
szczącym od białych kamieni.

— Niech pani pat:?y — zawołał 
Iwan Dawłow icz, wyjmując,z torby pod­
różnej młoteKi uderzając nim w ścianę, 
posypały sie okruchy kamijni. Po 
kiiku uderzeniach, oczom Fanni uka­
zała się cienka żyła złota.

— Co to? — zapytała Fanni, me 
wierząr własnym oczom

— Złoto.
— Naprawdę?
— Pani widzi przecież!
— Wujaszku Jssm! To wujaszka 

— to złoto?!
— Tymczasem nie jest moje, — 

cnińskie. Jesteśmy na ziem: chińskiej, 
dlaiegc trzeba byio zacnowywać taką 
ostrożność, żeby nikt nie poszedł 
naszym śladem.

— Ale ono bedzie nasze?
— Może być nasze, jeś, pam 

zgodzi się zostać moim wspólnikiem.
— Nie rozumiem.
— Byłem wczoraj w Sujdunie u 

fudutuna"^. Ziemia ta należy do niego.

Zgodził się sprzedać cały ten płat 
z erri za sześć rysięcy.

— Ależ to darmo.
— Tak, darmo, ale ja kup ć tej 

ziemi nie mogę, bo nie mam sztściu 
tysięcy.

— A eż ja dam mujowi całą tę 
sumę.

— Nawet carej nie potrzebuję, 
mam tizy tysiące własnych oszczęd­
ności.

— Więc ja dam resztę.
— I będzie pani moim wspól­

nikiem?
— Tak! — Wyłiągnęła ręce za­

chwycona.
Całą drogę powrotną układali 

plany.
Po przyjtżdzie do domu, Fann 

zwióciła się do Iwana Pawłowicza i 
zapytaniem:

— Teraz opow.edz nu, wujaszKu 
w jaki (sposób odnalazłeś tę żyłę 
złotą? Kto drogę do n i;j ci wskzatr

— Pewien człowiek umarfy, nie­
znany mi całKOwicie — odpowiedzią* 
Tokarow, a widząc zdumienie w jej 
oczach, dodał — tak droga Fanni. 
jest to zupełnie niezwykłe zdarzenie, 
które pani zaraz opowiem.

Iwan Pawłowicz wszedł do swego 
pokoju sypialnego, otworzył kufer i 
przyniósł, po chwili, papierową tecz­
kę, z której wyjął zwitek papierów i 
rozpoczą1 opowiadanie.

(D. C. N.)
*) 'Jrz-dnik chiński.

-

Wydawca Stan isław  Mackiewicz Red*k o- w/z Czesław Karw ow sk i — Odpowieczialny z* ,>gło,?ems Zenon Lawińskt. Drukarnia JjWydawjjcłwp Wileńskie*. Kwas teina 23.


